GENY OGŁOSZĘŃ: Po tekście 1 mm w 1 ezpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4szpalcie 
(szer. ezp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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Nadesłane, s nie zamówione przez Redakcję reka 
pisy bedą zwracane autorom jedynie wóweóżas, gdy 
dołączome zosiana znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
eyłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 450 24 
z odmoszeniem do domu 5 Zł. 


Naczelna Komenda Armji Niemieckiej komunikuje: Е 

Celem przeciwstawienia się będącemu w toku atakowi brytyjskiemu na neutralność Danji i Norwegjl, przejęła niemlecka siła 
zbrojna opiekę nad teml państwami. W tym celu wylądowały w cbu krajach silne niemieckie jednostki wojskowe wszystkich gału- 
ków broni. Dla ochrony całości operacyj założono obszerne pola minowe. 


‚ Błyskawiczna odpowiedź Niemiec na angielską próbę stworzenia w Skandynawii 
nowego terenu wojny przeciw Niemcom. 


Berlin, 9 kwietnia. — Od kilku miesięcy Anglja i Francja usiłewały stworzyć 
w Skandynawji nowy teren wojny przeciw Niemcom. Także i usiłowania zacho- 
dnich plutokracyj, zmierzające do wmieszania się do konfliktu rosyjsko-fińskie- 
go, miały na celu zdobycie przez obsadzenie Norwegji kopalń żelaza i- rudy że- 
laznej, a w każdym razie przeszkedzenie w wywozie żelaza przez port Narwik. 

Zawarcie pokoju miedzy Roeją a Finlandją, które tak dalece zaskoczyło An- 
glię 1 Francję, nie dawało epokoju brytyjskim podłegaczom wojennym I skło- 
по ich do szukania nowych dróg dla osiągnięcia ewoich celów. Rząd niemiecki 
bacznie obserwował te usiłewania. Wypadki prewokacyjnego naruszania zasad 
neutralności przybierały na rozmiarach i ilości. Już wypadek „Altmark'u" do- 
wiódł, że przedewszystkiem Norwegja albo nie chce, albo -też-nie może skutecz- 


nie opierać się przeciwko tego rodzaju wypadkom naruszenia neutralności. 

Оа tego czasu wydarzyły się nowe wypadki torpedowania okrętów па teryto- 
rjalnych wodach norweskich. Jako zapowiedź planowanego obsadzenia ważnych 
punktów oparcia, nastąpiło wczoraj ogłoszenie przez rząd angielski za піворо» 
wiązujące norweskich praw euwerennych. Rząd norweski odpowiedział па to 
tylko słabym protestem. Rząd Rzeszy Niemiec nie myślał jednak o tem, aby 
ze swej strony ograniczyć się do protestu przeciwko angielskim nadużyciom 
prawa narodów. Rząd niemiecki w dniu dzisiejszym podjął kroki, które były 
konieczne, aby Północ Europy ostatecznie usunąć z brytyjskich planów rozsze- 


rzenia wojny. 


Obsadzenie Danji. 


Komunikat naczelnej komendy armji 
niemieckiej: 


Berlin, 9 kwietnia. Naczelna komenda: 


armji niemieckiej podaje następujący 
komunikat specjalny: 
We wtorek rano niemieckie wojska 


м, н i а г! 


Dals 


zy kro 


zmotoryzowane oraz oddziały broni pan- 
cernej przekroczyły garnicę niemiecko- 
пка pod Flenshurgiem i Tondern I 
znajdują się w marszu na północ przez 
Anenrade i Ehejerg. 
We mgle świtu wylądowały wojska 
niemieckie w Małym Bełcie pod Mittel- 


ion Ra ENG 


k na drodze 


fanhrt I obsadziły tamtejszy most nad 
Bełtem. 
Niemieckie jednestki morskie wtarg- 
пеѓу do Wielkiego Вени i wysadziły 
wojska w Korsórk i Nyborgu. 
Z Warnemiinde wysłane oddziały woj- 
ska oraz pociąg pancerny zostałó nrze. 


w, 


do stabilizacji gospodarczej. 


Oświadczenie Prezydenta Banku Emisyjnego prof. dr. Młynarskiego. 


Kraków, 10 kwietnia. Z okazji otwarcia 
Banku Emisyjnego i bliskiego wypuszczenia 
nowych banknotów złotowych przesłał nam 
Prezydent Banku Emisyjnego prof. dr. Mły- 
natski następująec oświadezenie: 

Dnia 8 kwietnia na żasadzie zarządzenia 
Generalnego Gubernatora rozpoczął Bank 
Emisyjny w Polsce swoją działalność. Pierw- 
ezą czynnością nowego banku będzie wypłata 
sum powstałych z deponowania setek і pięć- 
setek w okresie zimowym. W czasie od 10 do 
20 kwietnia sumy te zostaną wypłacone w no- 
wych banknotach w stosunkn jeden za jeden. 
Zgodnie z obietnicą daną w pierwszem mo- 
jem oświadczeniu publicznem 

nikt nie poniesie żadnych strat. 
Nie pomiosą ich naturalnie ci, którzy zaufali 
memu słowu. 

Następnym etapem będzie wymiana pozo- 
stałych w obiegu banknotów Banku Polskie- 
go. W czasie od 22. ТУ. do 7. У. będą wymie- 
nione stemplowane setki, pięćdziesiątki, dwu- 
dzłestki i dziesiątki. W czasie od 8. У. do 
20. V. zostaną wycofane w drodze wymiany 
piątki 1 dwójki. Po tych terminach wszystkie 
powyższe banknoty stracą charakter praw- 
mych środków płatniczych. Tylko w wypad- 
kach wyjątkowych i dostatecznie uzasadnio- 
nych będzie je wymieniał wyłącznie Bank 
Emisyjny w Polsce. Wkrótce zaś po dokona- 
niu kouwersji banknotów 


zjawi się również nowy bilon, 
aby zaradzić dzisiejszemu brakowi. 


Rozumie się samo przez się, że masowa 
wymiana banknotów  nastręczy trudności 
techniczne.. W miarę sił i możności będziemy 
się starali ludności ułatwić. Nie będzie żad- 
mych formalności ani pisemnych deklaracyj. 
Do współdziałania będą powołane inne insty- 
tucje bankowe. Radzę już teraz otwierać ra- 
chunki czekowe i inne w bankach; kasach 
ószczędnościowych i spółdzielniach kredyto- 
wych. Będzie to najprostszy sposób wymiany, 
przyczem dyspozycja temi rachunkami będzie 
całkowicie walna. W ten sposób oprócz uła- 
twienia wymiany uzyskamy poprawę płyn- 
ności banków, co następnie ułatwi ich dzia- 
łalność kredytową. 

Wynikiem konwersji będzie 
uporządkowanie obecnej sytuacji walutowej. 
Przedewszystkiem stańie się wiadomą wiel- 
kość obiegu banknotów. Jest to niezbędne w 
celu opracowania programu kredytowego. 
Głównym zadaniem będzie wskrzeszenie krót- 
koterminowego kredytu handlowego. Oprócz 
tego uruchomienie banków, Kas Oszczędno- 
Ści oraz odbudowa kraju czekają na szybkie 
uwzględnienie. 

Przeprowadzenie powyższego programu bę- 
dzie jednak zależne od tego, czy ludność da- 
rzyć będzie Bank Emisyjny zaufaniem i po- 
prze go w wypełnianiu jego zadań. Poparcie 
takie jest szczególnie niezhędne w dziedzinie 
cen. Jeżeli zamiast dalszego przystosowania 
cen przez ich zniżkę nastąpi zwyżka w związ- 
ku z akcją kredytową Banku Emisyjnego, 


owa akcja będzie musiała być cofniętą i pró- 
ba gospodarczego ożywienia może się nie 
udać. 


Między bankiem i społeczeństwem musi więe 
istnieć współdziałanie. 


Z głębokiego przekonania proszę o takie 
współdziałanie, cierpliwość i zaufanie. 

Cudów dokonać nie potrafię. Mimo to moż- 
na będzie zrobić dużo dobrego, chociaż, ze 
względu na przejściowy stan wojenny, nie 
wszystko, coby się chciało. W tych ciężkich 
czasach bardziej jednak niż kiedyindziej na- 
leży pamiętać, że obniżanie siły nabywczej 
pieniądza przez podrywanie zaufania i wszel- 
kie paskarstwo godzi w najsłabszych, okrada 
bliźniek, rabuje grosz wdowi, podrywa egzy- 
steneję najbiedniejszych. 

Zrozumienie konieczności ścisłego wspól- 


działania z Bankiem Emisyjnym jest dzisiaj. 


rzeczą najważniejszą, aby łatwiej pokonać 
wszelkie trudności. 

(—) Prezydent: Banku Emisyjnego w Pol. 
sce Prof. Dr. Feliks Młynarski. 


„Dzień armji“ w Stanach 
Zjednoczonych. 


„Ameryka jest zdecydowana utrzymeć 
pokój". 


Waszyngton, 10 kwietnia. — Na uroczy- 
etym bankiecie amerykańskich _ uczestni- 
ków wojny Światowej z okazji „Dnia ar- 


wiezione promem I wylądowały w Сов» 
ser, wyruszając natychmiast w drogę na 

@ пос. Równocześnie obsadzono móst 
гае Боги w południowej części wy- 
spy Zslandji. І 

We wczesnych godzinach porannych 
wojska niemieckie wylądowały w Ko- 
penhadze, obsadzając cytadelę i radjo- 
stację. Od godz. 8 rano całe miasto znaj- 
duje się w rekach niemieckich. 


БТ Ф еы ы АЙ. 


| zdymisjonowany marszałek lotniczy 


АМ. 


ЧЕРРИ 


Marszałek  angisiskiej floty powietrznsj 
sir Edward Ellington zesteł na własne 2а 
danie zwolniony ze stanowiska gensralns- 
go inspektora angielskiege lotnictwa, Dy 
misje ta nastąpiła w związku z zagadko- 
wem samobójstwem komendanta eskadry. 
Grehama Blomfielda, który za składanie 
fałszywych raportów  zosteł postawiony. 
przed sąd wojenny. Blomfield nie znajduje 
się już wśród żyjących. znaleziono go ho- 
wiem w jsgo mieszkaniu zatrutego gazem 
świetlnym. Zdjęcie nssze przedstawia mar- 
szałka eir Edwarda Ellinatona. 


| ii. a a a 


mji“ minister wojny Woodring wygłosił 
mowę, rozpowszechnioną również za po- 
średnietwem radja, w której oświadczył 
m. in. „My Amerykanie jesteśmy zdecydo- 
wani eświadczyć się z całą powagą те п- 
trzymeniem pokoju na zachodniej półkuli. 
Nasze przygotowania woijskewe muszą 
być przepojone wolą, a nawet zdecydewe- 
niem utrzymania bezwzględnie pokóju, 
pod żadnym warunkiem zaś jakąś skłon- 
nością wzięcia udziaju w wojnie”. 


RÓWNIEŻ 


1рг 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 82. Wtorek. 9 kwietnia 1940. 


przeciwko Rumunji 
rała Anślja akt rozpaczy. 


Dzięki czujności Rumunji zapobieżono 
planowanemu zamknięciu Dunaju. 


(=) Bukareszt, 9 kwietnia. Plany mo- 
carstw zachodnich pociągnięcia do zguby 
małych państw w rownym stopniu, jak to 
mczyniły one w stosunku do Polski, dają 
się obecnie coraz wyraźniej wyczuwać nie- 
tylko na terenie Skandynawji, ale także 
па Bałkanach, 

I tak, angielska Secret Service uslłowa- 

ła obecnie na rumuńskiem terytorjum sue 
werennem przeprowadzić na Dunaju akcję 
wojskową, mającą na сеш zamknięcis ko- 
munikacji okrętowej па Dunaju bez 
względu na interesy neutralnych państw 
bałkańskich. Planowana akcja, która jest 
tylko wyrazem bezsilności Anglji wobec 
Niemiec, rozbiła się jedynie dzięki czujno- 
ści władz rumuńskich. 
W dniu 5 kwietnia stało się wiadomem, 
że holowniki „Britannia“, „Elisabeth, 
„Danaubia Shell І“, „King George“, „Seot- 
land“ eskortowane przeż angielskie po- 
śpieszne łodzie motorowe, dalej przybyły z 
Anglji statek „Dyonisia* z czterema ło- 
dziami holowniczemi oraz „Albion“ z pię- 
ciu łodziami holowniezemi odbywają dro- 
ge wgórą Dunaju. O zadaniach, ładunku 
i załodze tych statków dzięki niedyskrecji 
angielskich marynarzy dowiedziano się 
następujących szczegółów: 

Na pokładzie statków anglelskich znaje 
dowały się w olbrzymich llościach rewol- 
мегу, pistolety alarmowe i sygnalizacyj- 
ne, granaty ręczne, karabiny maszynowe, 
działka okrętowe, miny, bomby wodne, 
puste kartusza oraz kilka tysięcy skrzy: 
nek dynamitu, wreczcie ponad 100 zakone 
spirowanych marynarzy, których żaopa: 
trzonć w paeznporty specjalne, a którzy by- 
li żołnierzami anqielskich technicznych 
oddziałów mlnerskich, 5 oficerów anglel- 
skich, kilkudziesięciu oficerów lotnictwa 
ога? techniczny personal angielskich od» 
działów pionłerskich 1 minerskich. 

„ Oały ten transport był zadeklarowany 
jako przesyłka transytowa, zaś kierowni- 
kiem transportu angielskiego był pewien 
angielski „konsul“, pod którego zakonspi- 
rowańem nazwiskiem ukrywał sią szef 
służby Secret Вагтісв w Rumunji, _ 

Ekspedycja te, która we wszystkich naj- 
drobniejszych sżezogółach miała charak: 
R „wybitnie wojskowy, miała za swe za- 

anie 


uńiemożliwienio komunikacji wodnej 
па Dunaju, 


a tem samem transportów towarów do 
Niemiec. Miała ona przeprowadzić na waż- 
niejszych odcinkach uszkodzenia, któreby 
doprowadziły do przeszkodzenia lub unie- 
możliwienia dogodnej koruunikacji trans- 
portowej między państwami południowe- 
go-wschodu u Niemcami. 

Nadużywając obowiązujące zwyczaje dy- 
plomatyczne i wykorzystując w celu nie- 
właściwym przepisy regulujące miedzy- 
państwową wymiane towarową usiłowała 
Ап }а w, sposób bezwstydny pogwałcić 
neutralność państw południowego wscho- 
du a niezależnie od tego doprowadzić do 


PIOTR BERZINS. 


Bfekitna noc 


пай kasynem gry. 


2 


(W wannie wydawała się jeszcze m 
szą. Twarzyczka jej jakgdyby zmalał 
gumowy czepek, 
a swoje bujne, złote kę. 
2 dużą przyjemnością. 
) wyskoczyła z wanny, wytaria 
Bią grubym ręcznikiem i zaczęła się gi- 
mnastykować Owiczenia, jakie wykomy« 
wała, mogly przekonać każdego o wielkiej 
sprawności młodej ору Po tej gi. 
muastyce podeszła do tuszu i przez kilka 
minut SO się lodowato zimną 
тода. 

Zadowolona тө siebie i pełną poczucia 
zdrowia pobiegła do pokoju, zabierając zè 
sobą szlafrok i рујате. Nucąc dalszy ciąg 
przeboju kabaretowego, kręciła się wesoło 
po pokoju, przygotowując sobie suknię na 
wieczór. Nagle doszło ją jakieś chrząknię. 
cie z głębi wielkiego fotelu, stojącego przy 
oknie, 

— Mogłaby pani przynajmniej zasłonić 
okna, jeśli ehce pani uganiać рө pokógą 
w etmoju Ewy — pał sia młody mes 
glos, który dziewozynie wydał się bardzo 
sympatycznym. Nie zastanawiała się jed- 
mak mad tem, przerażona obecnością kogoś 
nieznajomego w awym pokoju. Szybko za. 
głoniła się serwetą ściągniętą ze stołu i 
dopiero wówczas odważyła się spojrzeć 
nieznajomego, który, ośmielił sią wtargnąć 
Чо jej pokoju, 


Tod. 


| 
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ogólnego zamieszania politycznego drogą | 


brutalnego i niegodnego uczciwego рап- 
stwa akiu gwałtu. э" 
Ponadto stała się Anglja przez swój nie- 
eny występ, sprzeciwiający się poszanowa- 
niu neutralności tych państw winną po- 
gwałcenia tej neutralności wskatek po- 
czynionych przez siebie przygotowań woj- 
skowych, skierowanych przeciwko Niem- 


com. 

Na skutek uzyskanych iuformacyj о 
szczegółach zamierzeń angielskich widzia- 
ły się rumuńskie organa kontrolne 


zmuszono de przeprowadzenia rewizji 


na pokładach podejrzanych statków oraz 
zatrzymania tychże w porcie Giurgiu, na 
Dunaju. 

Dochodzenia W zupełności potwisrdziły 
powzięte przeciw wspomnianym statkom 
podejrzenia, Na jednym tylko statku od- 
naleziono ponad 400 zaplombowanych i za- 
deklarowanych jako przesyłki tranzytowe 
zkrzyń, zawierających olbrzymią ilość та 
terjałów wybuchowych o niezwykłej sile, 
Statki zawieraly ponadto rozebrane na 
cześci karabiny maszynowe oraz działka 
szybkostrzelne, dzieki czemu statki można 
było w każdej chwili uzbroić I użyć do 
akcji zaczepnej, zamleniająe Је па statki 
wojenne. 

Jak to wynika ze znalezionych na stat- 
kach rozkażów i zarządzeń, istniał zamiar, 


minister обот ангур Frossard przyja? paed: 
stawicieli prasy francuskiej | usitówał wobec 
nich zbijać słusznie t фе ae ж па]: 
szerszych kołach społeczeństwa franciskie- 
go pogląd, według którego Francja jest na- 
jemnikiem Angijl. 

W każdym razie Frossard był zmuszony 
przyznać, że żołnierz aagielski w. porówna- 
MIU z iruneuskim jest finansowo lepiej sym- 
owany. Jako przyczynę tego przytoczył mi- 
nister różnieę walutowg i starał sią wytło: 
maczyć dzienhikarzom, iż wzamian ха tó 
Anglicy nie korzystają z całego szeregu udo- 
godnień, dostępnych tyłko dła Francuzów. 
Wyłliczenie tych korzyści przybrało jednak 
bardzo skromne rozmiary, ponieważ min. 
Frossard nie mógł przytoczyć піс więcej po- 
za swolnieniem od opłat pocztowych, które 
dla żołnierzy anglelskich obowiązują 
w jedną stronę, to znaczy listy i przesyłki 
do nich przysyłane z kraju muszą być opła- 
сапе. Dalej przytoczył on przykład, iż Fran- 


— Skąd się pan wziął? — spytała. | 
„e Całkiem żwyczajnia, wszedłem ргше® 
drzwi. 

— Drzwi były илму ч 

= Prawdę mówiąc mój klucz nadał się 
dó nich. Początkowo osiłem wrażenie, 
Że jestem w swoim pokoju, a potem, kie- 
dy przekonałem się о ewoim błędzie, głos 
раде zachęcił mnie do tego, aby zostać, I 
reeczywiście opłaciło się 

ʻa Pan jest nietylko nieprzyzwoitym. a- 
le także bezezelnym! toż i 
— Czyżby się pani gniewała па mnie? == 
zapytał Się z miha niewimiątka mężczyzna. 
Аме ж р. 
wogóle nie rozmawia nern, 

się natychmiast wynosić 7 pokoju, gdyż t. 
naczej będą musiała zadzwonić na służbę, 
— Mam wrażenie — zauważył chłodno 
nożczyżna — że bani пе pow.nno zbytnio 
załeżeo па wzywaniu służby. Każdy się 
móża przekonać, że podczas gdy, ja ipen 
komple.nie ubrany, to pani “ubo brakuja 
daże do kompletu, w którym mogla sią 
pani pokazać obcemu mężczyźnie. 
Dziewczyna dała się wyrażnie zaskoczyć 
temu fałszywemu піесо rozumowaniu i nie 
wiedziałą co ma odpowiedzieć. Poniewa 
jednak zdawała sobie sprawę 2 tego, że nie 
wolno jej przestać mówić, wołała więc w 
dalszym ciągu. 

— Proszę mi tu mie zawracać 
tylko natychmiast aię wynosić, 
pan? 

_— Słyszałem i zastosują się do рані toz- 
kazu, ale pod jednym warunkiem. 

1° żadnych warunkach nie chcę sły- 


łowy, 
zaj 


8 
— W takim razie zostaję. 
m Niech pan już mówi te warunki! 


tylko ' 


w wypadku natknięcia się na opór ze stro- 
| ny straży granicznej lub wojsk rządowych 
jednego 7 państw południowo-wsćhodnich, 
dokonania wypadów w teren, na którym 
miały być przeprowadzone akty sabotażu. 
Pewne, zgóry określone miejsca na brze- 
gach Dunaju, w szczególności zaś katara- 
kta tej rzeki 


miały być wysadzone W powietrze, 


zaś etatki zatopłonć w korycie racki. Nie- 
zależnie od tego na poszczególnych miej- 
scach Dunaju miano rozsiać wielką ilość 
піп oraz bomb wodnych. 

Rzecz jasna, że w tym wypadku ma się 
do czynienia z Jaskrawem pogwałceniem 
hsutralności jednsge z krajów, a miano- 
wicie poczynienią przygotowań do wrogiej 
akcji skierowanej przeciwko Niemcom na 
terenie państwa neutralnego. 

Dzięki wystąpieniu rumuńskich władz 
hezpieczeństwa został uniemożliwiony ро» 
tworty zamach na pokój i porządek w rë- 
jonie połudnoiwo-wschodnim. wadze i 
sprężystości rumuńskich organów straż. 
niczych należy jedyńie zawdzięczać, 20 
ndałn się jeszcze raz wytrącić z ręki an- 
gielskich podpalączy żagiew, którą usiłują 
wzniecłó pożar ma wszystkich krańcach 
Tluropy, aby drogą stwarzania chaosu 
móc się wyzwolić x coran trudniejszej i 
»jeższej sytuacji. 


Unrzywiłelowanie angielskich tormacyj elapowych 


wywołujć niczadowoicnić we Francji. 


(==) Bruksela, 9 kwietnia. Nowy francuski | cuzi korzystają z pewnych utlogodnień, ob- 


niżek komornego i moratorjum dla niezapła- 


am jednak faki, iż Frossard widział się 
zmuszony zwołać przedstawicieli prasy fran- 
"euskiej, aby im zwrócić uwagę na takie szcze” 
góły, jest wystarczającym dowodem ogrom- 
nego niezadowolenia z powodu  młerówac- 
miernego traktowania żołnierzy francuskich 
i angielskich, ujawniającego się пів tylko 
wśród fotmacyj wojskowych, ale. przede” 
wszystkiem wśród ludności cywiinej. 

Podczas kiedy żołnierze francuscy w dzień 
i w nocy muszą leżeć w błocie na pierw” 
szych linjach i codziennie całemi godzinami 
narażać swoje życie ma niebezpieczeństwa, 
Anglicy w formacjach etapowych, gdzie ге» 
prezentowani są nazbyt łłcznis, prowadzą 
zycie całkiem wygodne i nie ulega żadnej 
wątpliwości, iż wielu z nich ma tylko jedno 
życzenie, a mianowicie aby wojna trwała jak 
najdłużej, Faktem jest bowiem  niezaprze- 


— A więc wyjdę, jeśli mi pani obieca, że 


zje pani ze mną ko 


dzisiaj | lację. | 
tylko oto chodzi, to 


— Ach! Jeśli panu 


| bardzo ehętnie. 


-— Czy pani mnie tylko nie oszukuje? 
| m чел chodzi о = ane to może 
pań być pewnym, że przyjdę. Prosżę po- 
wiedzieć tylko gdzie i o której godzinie. 

m А więc doskonałe. Dzisiaj wieczorem 
о godzinie 10 w restauracji hotelowej. 

a Dobrze, tylko teraz ja postawię wāru- 
ne 

— Proszę bardzo. 

— Móim warunkiem jest to, że ja będę 
dysponowała menu kolacji. 

ia mam nie nrzeciwko temu! 

To mówiąc, młody mężczyzna poduióeł 
się z fotelu i podszedł do dziewczyny, wy- 
ciągając rękę. Dziewczyna chciała wy- 
ciągnąć i swoją dłoń na znak zawarcia 
układu, ale pierwsza próba wykaznła, że 
wyciągnięcie dłoni spowoduje bezapela- 
cyjnie obsunięcie się serwety. 

— Dobrze, już dobrze! wołała, — niech 
pan już idzie. Wieczorem podam panu 
rękę. 

Młody człowiek nie myślał jednak wy- 
chodzić. Podszedł do dziewczyny bliżej 
i nie zważając ua jej protesty, wziął ją 
"w ramiona, wyciskając na jej pełnych, 
czerwonych wargach  pocałunók. Dziew- 
erma broniła się jak mogła. пір жаром 
najac jednak о serwecie, która ją zasła- 
niała. Po chwili jednak opór jej osłabł zn- 
pełuie. Gdy meżczyzna nareszcie oderwał 
się Od niej, była zupełnie wyczerpana. 
Obsuneła sie na fotel i jak przez трів tyl- 
ko widziała. że nieznajomy nareszcie opu- 
ścił jej pokój. 

E 
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czunym, że większa część rezerwistów ane 
gielskich zarabia dziś w służbie etapowej 
znacznie więcej, niż przed wojną w kraju, 
gdzie głodowe płace w angielskim przemyśle 
stały się już przysłowiowe. 


Znowu kilka okrętów 
poszio na dino. 


(=) Amsterdam, 9 kwietnia. Jak donosi 
holenderskie. pismo żeglarskie „Scheepvaart“, 
angielski parowiec „Thordae* pojemności 
2.158 ton rozbił się na wybrzeżu Nowej Szkoa 
cji i został przełamany na dwie części. Staa 
tek, stanowiący własność towarzystwa armaa 
torskiego w Fori William w stanie Ontario 
uaważać należy za stracony. 
Pismo holenderskie donosi dalej, że do 
portu w Antwerpji przybył irlandzki parowiec 
„City of Antwerp* poj. 947 ton, przybywając 
ze Swansea. Jak się okazało na pokładzie te- 
go parowca w czasie jazdy wydarzyła się 
eksplozja, %tóra zniszczyła wentylatory. 
O szczegółach eksplozji nie podano піс bliż- 
szego. Jedynie zawiadomiono, że parowiec 
„City of Antwerp" nie odniósł rzekomo роз 
zatem innych uszkodzeń. 
Według doniesienia Reutera, morweski pas 
rowiee „Navara“ poj. 2.118 ton zatonął w Soa 
Боїе na wodach północno-szkockich na sku- 
tek eksplozji. Oficerowie i 9 ludzi załogi zaa 
tonęli. 14 osób zdołano uratować. 
Havas donosi z Londynu, że norweski stas 
tek motorowy „Bjorkhaugć poj. 2.058 ton, 
w piątek jadąc do Londynu zabłądził i rozbił 
się o skaliste wybrzeża na wschód od Firth 
of Forth. Statek „Bjorkhaug”* uważać należy 
prawdopodobnie za zunełnie stracony. 
Belgijski parowiec rybacki „Zepp 4% wjea 
chał w gęstej mgle na wysokości Boulogne na 
rafę skalistą. Parowiec odniósł tak ciężkie 
uszkodzenia, iż niema nadziei, aby udało się 
gó uczynić znowu zdolnym do żeglugi. (p) 

. 


__ Nowe zmlany personalne 
w brytyjskiem ministerstwie kłamstw. 


(=) Amsterdam, 9 kwietnia. Jak komu- 
nikuje brytyjskie ministerstwo informa- 
суј, prof. Е. Н. Carr złożył swój nrząd dy- 
rektóra w ministerstwie spraw żagranicz-= 
nych. Następcą jego został тайса Foreign 
Olfice І, Н. Kirkpatrick, 


Fińsko-norweska kolej projektowana. 


im, 5. kwietnia. — Juk dowiaduje 
g k poni *iorweskiegb dziennika 
„Arbeiterbladeć* odbywają się w Helsin- 
kach pertraktacje między wysłannikami 
odnośnych władz noTweskich i fińskich na 
temat zbudowania nowej linij kolejowej 
fińsko-norweskiel, sięgającej aż do norwe- 
skiego portn Skibotn. Linja kolejowa ma 
być zapoczątkowana od miasta Kemijärvi 
przyczem szerokość toru ma być taka jak 
ua kolejach fińskich. Nowa ta trasa kole- 
jowa miałaby również duże znaczenie Ша 

osji, która zgodnie z układem fińsko-ro- 
syjskim ma połączyć lirją kolejową mia- 
ato Kandalaksza z Kemijärvi. 


Nowy gubernator Kanady. 


Amsterdam, 9 kwietnia. Król angielski 
mianował ostatnio na miejsce zmarłego 
lorda Tweedsmuir swojego wuja hr. Ath- 
lone, brata królowej-wdowy Mary, guber= 
natorem Kanady. | 


Schody i korytarze hotelowe wysłane 
były Ер miękkim dywanem, który 
tłumi? kroki. Właśnie w chwili, gdy mło- 
dy człowiek, wysuwał się z pokoju, czna» 
czonego numerem 818, korytarzem prze- 
chodził elegancki osobnik, wystrojony we 
frak i cylinder. Zobaczywszy nieznajome- 
go na korytarzu, zatrzymał się chwile, 
wpatrzył się w jego twarz. dopatrując sią 
czegoś znajomego, ale potam machnął rę- 
ką i poszedł dalej. 

Mimo pozorów ciszy, hotel był jednak 
pełeń życia. Zaledwie przeszedł osobnik 
we fraku, a tuż za nim ukazał się jakiś 
inny typ, nbrany w zniszeżoną тагупаг- 
kę i sportową czapkę. Odnosiło się wraże- 
nie. że to jakiś monter, który naprawiał 
przewody elektryczne czy gazowe Młody 
człowiek, który zatrzymał się u drzwi po- 
koju nr. 818, stał dalej, bacznie obserwn- 
jąc montera. Ten szedł bardzo zamyślony 
i spostrzegł przeciwnika dopiero wówczas, 
kiedy znaleźli sie twarzą w twarz. Błysk 
w oczach, który mógł być odzwierciedle- 
niem zdziwienia, ale także mógl wyrażać 
przestrach, dał do poznania młodemu czło- 
wiekowi, że rzekomy monter nia jest zbyt 
zadowolony ze spotkania. Skończyło si 
jednak na pozorach. Monter, zwarbiony i 
zineszyny przeszedł” dalej i młody rzlo- 
wiek mógł ndać sie spokójnie w dalszą 
drogę. Niejednemn moglo sie wydać dziw- 
nem, że młnidy człowiek skierował się 
nieszo schodami na górne pietrn. zamiast 
zejść na dół i przebrać sie do kolacji, na 
która zaprosił piękną „dziewczynę z Ка- 
pieli“. 

(Ciag dalszy nastąpi) 


Osadnik z żoną przy pracy w polu 
w Paranie. 


Kurytyba, w marou. 
мы Dzień dobry, gospodarzu. Można do 
was wstąpić, żeby ehwilkę odpocząć? 
— Prosimy, prosimy. Każdy gość nam 


У» 
Za parę chwil otoczyła nas cała i 
rodzina osadnika," ы Jia 


Kupa pieniędzy, 


— Dużą macie rodzinę. 

— Bóg łaskaw na mnie, ale to nie 
wszystko. Teraz mam w domu siedmioro 
dzieci, a było jedenaścioro. Pożenili się 
chłopcy, córki zamąż powychodziły. 

— No, ale i teraz jeszeza rąk do pracy 
przy gospodarstwie nie zabraknie. 

— (hwalić Boga nie. Jedyne to u nas 
bogactwo liczna rodzina. Јак mi  ojciew, 
pamiętam, mówił sam, bywało, za robot- 
nika przy majątkach służył. U nas tu nikt 
za robotnika do roli nie pójdzie. Tutaj 
niedaleko Kurytyby to ziemia droższa, ale 
dalej w interjor (głąb stanu — przyp. 
auiora) pójść,. to zę, раа milów (milrej- 
sów, moneta brazylijska, wartości około 
30 groszy — przyp. autora), +— (24 ha) 
zupełnie ładnej ziemi kupić można. Czło- 
wiekowi samemu, to robota ciężko idzie, 
ale jak rąk do pracy dużo, to i życie łatwe 
i spokojne. 

— Piękne widzę macie gospodarstwo. Na 
ile je сетете? 

— Ze 60.000 milrejsów będzie chyba 
wartę, 

— Kupa pieniędzy. Jakeście doszli do 

p ości m było, 

— Nie odrazu proszę pana dobrze by: 
Bywało tak ciężko, że myśielim, co nie wy- 
trzymamy. Ojciec mój przyjechał do Bra- 
gylji w roku 1882 i pieniędzy miał tylko 
tyle, żeby kupić 10 alkrów marnej ziemi 
w „Lagoa Suja* w Paranie i to na spia 
ty, Miałem wówczas 12 lat tylko, ale pa- 
miętam dobrze jak było. Las rósł taki gę- 
sty, że aż strach i nie wiedzielim, jak się 
s nim uporać. Ale pracowalim od świtu do 
nocy i za lat 10 było chociaż małe, ale ła- 
dne gospodarstwo. Po to już co roku 
ojciec dokupywał parę alkrów ziemi. Kie- 
dy ojciec umarł w roku 1910, sprzedaliśmy 
z braómi ziemię i ja za swoją część spadku 
kupilem tu w „Lagos das Aimas“ 40 al- 
krów ziemi po 250 milów za alkier. 

— Wszystko porośnięte puszczą? 

‚= Niezupełnie, ale po większej części 
ziemia była zarośnięta gęstym i trudnym 
do wytrzebienia lasem. К 

— Czy długo trwała praca пай oczysa- 
ezeniem terenu? 

— Jak zabrałem się do roboty, to przew 
pierwsze 2 lata wyciąłem i spaliłem ро- 

-lowe lasu, a potem resztę po kawałeczku 
każdego roku. Jak byłem sam, to trzeba 
było mordować sią strasznie. ml na- 
wet ochota do pracy odchodziła i chciało 
się rzucić wszystko i żyć sobie jak leśne 
kabokle, nie nie mając i nie nie robiąc, ale 
my już taki twardy, że tej ziemi, co nasze 
nie zostawim odłogiem. Jak się miem 
do pracy, to już pracujem do końca, choć 
by tam nie wiem co... 

Potem jak moi chłopęy podrośli, to już 
praca szła łatwo, bo rąk roboczych było 
dostatecznie. 


Ojciec ml opowiadał... 


— Jakże nprawiacie rolę na takich no- 
wozdobytych ziemiach? b 

— Ojciec mi opowiadał, ратары jak 
to pola w Polsce wyglądają i jak się na 
nich orze, sieje i plony zbiera. U nas tak 
nie można. Po wycięciu lasu trzeba czekać 
parę miesięcy, żeby wysechł porządnie, a 
potem się go pali. Małe gałęzie, drzewka 
i krzewy idą zaraz z dymem, ale wielkie 
pnie ostają się, tylko zlekka nadwęglone. 


Orać na takiem polu niepodobna, więc tyl- 


ko motyką meżna ziemię po kg Be 
puszać. Sadzić na pierwszy raz naj. 


—SONIE0 KRAKOWSKI“ Nr. 82. Wtorek, 9 kwietnia 1940. 


canqmistadoa. 


Reportaż z wizyty u osadnika w Paranie. 


milje (kukurydzę). Po zbiorach ostawiamy 
ziemię na 2—8 lata, by porosłą kapoejrą 
(są to różne krzaki, trzciny i pnącza, sta- 
nowiące zazwyczaj podszycie lasu — po 
portugalsku „capoeira'). Kapoejrę jak du- 
ża wyrosła znów ścinaliśmy i paliliśmy i 
znowu. jak pierwszego razu sadziło się mi- 
lję żyto, czy kartofle. Ро 6—9 latach po 
wycięciu lasu można już było orać pole 
pługiem, gdyż korzenie już wygniły, a pnie 
spaliły się. 

— Podobno taki system gospodarki 
szybko ziemię wyniszczał 

— Jak ziemi jest dużo, to niema kłopotu 
ale gorzej jest kiedy zabraknie lasn daj pa- 
lenia. Wówezas orząc tylko można coś z 
zierni mieć i to ро 5—7 latach, nawet na do- 
brych ziemiach trzeba używać nawozu. 

— Jakie rośliny uprawiaj ówni 
koloniści? 7 Ортада WÓRRZEJ 
„,— Milje, ryż, kartofle zwykłe, karto 
słodkie, fiżon (czarna fasola), a ania 
cę. Żyto i pszenicę sadzą koloniści potrosze 
prawie wszędzie, ale to tak więcej dla pol- 
kiego żwyczaju, bo rzadko gdzie dobrze 
się udają. 

— Jakże tu ziemia rodzi. Czy dobre daje 
zbiory? 4 

— Przy niezłych urodzaj i 
kwazty (06 ha); jach zbieram a 
‚М (kukurydzy) 45 alkrów (alkier — 50 
litrów). 

Pszenicy 12 alkrów 

Jęczmienią 15 alkrów. 

Owsa 17 alkrów. 

Kartofli słodkich 800 alkrów. 

Fiżonu 15 alkrów. 

Бу 80 alkrów. ; 

— Herwy też zbieram ponal 200 атёВ 


— A јак się przedstawia inwentarz żywy 
(а 15 kg), ale to tylko raz па 4 lata. 
i martwy. Budynków widzę coś z dziesią- 


tek. 

— Mam 8 budynków, ale większych tylko 
5: dom mieszkaluy, stajnia, ob gumno, 
chlew, a reszta — te trzy małe domki — 
to kuchnia dla ludzi, obok niej kuchnia dla 
bydła i tam dalej spiżarnia. 

— Zwierząt domowych widać huk, że aż 
osobną kuchnię mają, 

— A jest ich trochę, a było więcej, bo 
świnie częściowo podechły. Mam 13 krów 
1 byka, 6 cieląt, 4 konie, 95 świń, 100—120 
kur, 18 gęsi, 2 indyki i 15 ulów pszezół. 

— Powinno ta dawać poważne dochudy. 
Choćby sam nabiał... t 

Nie tak dużo, jak panu sie może wyda- 
wać. Doi się 5 krów i więcej niż dwie trze- 
cia nabiału idzie na potrzeby gospodar- 
stwa, a resztę sprzedajemy w miasteczku 
Lapa o parę kilometrów stąd, tylko że 
ceny uiskie, а do Kurytyby wieżć daleko, 
bo ponad 50 kilometrów. 

— A jakże się przedstawia roczny budżet 
waszego gospodarstwa? Z czego macie naj. 
większe dochody? "> кә 

— Trudno tak odrazu powiedzieć dokina- 
nie. Ot tak mniejwięcej przy dobrych uro- 
dzajach, to żyto i pszenica powiiunmy aś 
ze dwa tysiące milrejsów, kartofle ze 4—5 
tysięcy milrejsów, milja 1.500 milrejsów, 
jęczmień 1.000 milrejsów, świnie 1.500 mil. 
rejsów, pszezoły, obora, drób, warzywa 500 

iirejsów i około 1.000 milrejsów inne do- 
chody. Raz na cztery lata mam jeszcze do- 
chód z herwy w wysokości około 1.000 mal- 


е 


rejsów. 
Kształcenie kosztuje masę pieniędzy. 
— А rozchody macie duże? 


TPP ZEP ES ARETY Уа ТТТ ТРА 


Gmach uniwersytetu w Kurytybie. 
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Wiadukt kolejowy w Paranie. 


— Pewnie, że ze 6.000 milrejsów. rocznie 
Najwięcej kosztuje nauka dzieci. Póki cho- 
dzą do miejscowej szkoły, to jeszcze głup- 
stwo, ale potem posyłać je do miasta na 
dalsze kształcenie koszuuje masę pieniędzy. 
A mam tych dzieci, chwała Bogu, dosyć. 
No i zawsze, to bydło podechnie, to ktoś 
zachoruje, to do gospodarstwa coś kupić 
trzeba... 

— А na podatki nie uskarżacie się? 

— To mała rzecz. Wszystkiego płacę 600 
rejsów (20 groszy) od alkra ziemi i 165 
milreisa od wozu. 

„Ojciec, ojciec, — słychać raptem wola; 
nie małego syna z sadu, — Franek złowił 
żararakę”. m... Ч 

Rzeczywiście Franek zjawia się za chwi: 
lę > niebezpiecznym wężem, długości ропа 
mete, zwanym po portugalsku „jararaka*. 
Niesie go na kiju zakończonym skórzaną 


pętlą. 
„imstitut Butantana". 


— Moi сһіорсу, mówi stary Boszczow- 
ski, tyle tego paskudstwa połowili osta- 
tniego tygodnia, że skrzynek na nie zabra- 
kło. Trzeba jutro wysłać je do Sao Рато. 

— Pocóż wysyłacie węże do Sao Paulo? 

— A tum fabryka jest, co za węża płaci 
lekarstwem na jego jad. 

— To pewnie sławny „Lnstytut Butanta- 
па“, który wyrabia surowicę przeciw uką- 
szeniom jadowitych węży. 

— Tak, tak, nazywa się Biiantan. | 

— Czy były jakieś wypadki śmierci lub 
kalectwa od ukąszenia jadowitych wężyt 

— Raz małego synka wąż ukąsił, ale to 
dawno. Bałem się bardzo, bo to był casca- 

vel (grzechotnik), który тпа bardzo silny 
jad, ale zastrzyknęli mu lekarstwo od Bu- 
tantana i chłopak zaraz wyzdrowiał. Ze- 


i szłego roku cielak padl i dwa Świniaki, ale 


nuogół żadnego wielkiego niebezpieczeń- 
stwa niema i tylko wam przyjezdnym zda- 
je się, że to jakaś struszna plaga. 

— Franek zostaw te węże i przynieś pa- 
nu Owoców. 

— Duży macie sad! 

— Dosyć nawet ładny. Mam 12 drzewek 
pomarańczowych, 30 grusz. 15 jabłoni, 11 
śliw i 15 drzewek brzoskwiniowych. 

Franek przynosi nam ż ogromnych 
pomarańczy i zabieramy się do jedzenia, 

— Powiedzcie mi gospodarzu, jak wam 
się tu układają stosunki z sąsiadami i 
miejscową ludnościął ? 

— Dobrze. Bardzo dobrze. Sąsiedzi to 
wszystko ludzie, jak się patrzy i na Rrazy- 
ljan narzekać nie można. 

— Jaka jest Średnia zamożność osadni- 
ków na tej kolonji? 

— Trudno tak odrazu wyliczyć ile kto 
ma, ale więcej jak 100 alkrów nikt nie ma, 
a najmniej оо mają to 15--20 alkrów ziemi. 

— Wracać nie chcecie 
_— А bo mi m źle? Piękny tu kraj i do- 
bry i dla każdego gościnny. 4 
już w drogę, bo za godzinkę 


o ni |. ) s 
ma CZAS wyjechać 1 


DAWNIEJ I DZISIAJ. 


— Со porabia ta twoja ładna stenoty: 
pistka? Czy zawsze tak biegle pisze pod 
dyktandem? 1 

— Nie, teraz ona dyktuje. 

— A to jakim sposobem 

— Bośmy się pobrali. 


POJĘTNY. 


— Со te jest, proszę tatusia, za malarz 
który podpisuje swoje obrazy: Anonim. 

— Anonim, widzisz mój synku, oznacza 
tego, kto coś zrobił, a nie życzy sobie, być 
znanym. 

W jakiś ozas potem, ojciec zapytuje ros- 
gniewany: 

s Kto stłukł moją cygarniczkę pianko- 
wą 

Synek: — To anonim, һабан 


A 


rw „2 


Z dianadjwi 


(=) Kraków, 9 kwietnia. 

Lublin powrócił рат гира 
n niemieckich urzę- 
ormalnego życia. ników przybyła 
w październiku 1989 т, do Lublina 1 znala- 
zła tam obraz watrząsającej uędzy, Polscy 
urzędnicy i funkojonarjusze urzędów pu- 
licznych wyjechali. Rówuież ludność cy- 
wilna z obawy przed niemieckiemi atakami 
lotniczemi częściowo opuścilu miasto, a 
Lubiin stał się terenem działań wojen- 
nych. Wojska ке którę znajdowały 
«ią w miescie i okolicy, zabraly ze sobą za- 
раву żywności, tak, że pozostale resztki 
udności były wydane na pastwę głodu, 
Wiele pracy kosztowało przywrócenie 
normalnych stosuuków, ażeby ludność ро» 
wróciła do zwyklych warunków bytowa- 
nia i otrzymała dostateczną ilość środków 
„dt АСТИ tak i 

ах wszędzie, tak 1 tutaj żydzi wykorzy- 
stali sposobność aby żerować ną АА 
szej ludności. Росте! oni sprzedawać па- 
gromadzone przez siebie zapasy po cenach 
wprost fanlastycznych, ua zakup których 
mogły sobie pozwolić tylko wybranę jed- 
nostki, Reszta ludności musiała cierpieć 
dotkliwy głód. 

* Dzięki niemięckiemu zmysłowi organiza- 
oyinemn oraz współpracy czynników nje- 
mieckich i polskich udało się jednak w eza- 
вів bardzo krótkim zapobiec szerzącej się 
nędzy. Niebawem więc usunięto dotkliwy 
brak soli, żelazną ręką zduszono zapędy 
lichwiarzy. zabezpieczono utrzymanie w 
uchu zakładów przemysłowych, dających 
udności pracę i zarobek. 

Również na niezmiernie trudnym odcin- 
u zaopatrzenia mieszkańców miasta w 
chleb dokonauo pozytywnej pracy, tak, że 
sytuacja żywnościowa Lublina poczęła się 
stale poprawiać, Zaopatrzenie w mięsa, 
ziemniaki, tluszcze | wszystkie inne arty- 
kuły konieczne do utrzymania zostało ró- 
‚ wnież zapewnione na przyszłość. Istnieją 
бе zapusy z ostatnich zbiorów wystarczą w 
Bupelności na zaspokojenie bieżącego za- 
potrzebowania Lublina i całego okręgu. 
(Ludność Lublina odczuwa podniesienie 
się stanu gospodarczego miastą w czasię 
tak krótkim i z wdzięcznością uznaje, czyją 
опо jest zasługą. Podobnie jak w Lublinie, 
tak i wszędzie na terenie Generalnego Gu- 
bernatorstwa pracnją w taki sposób nie- 
mieocy urzednicy ręka w rekę ze swymi 
kolegami polskimi, mając na celu zabez- 
łeczenie życia і utrzymania miejscowej 
udności. 


W Anglji szaleje lichwa | drożyzna 
środków żywności, 


(=) Amsterdam, 9 kwietnia, Jak donosi, 


„yorkshire Post“ w północnej i wschod- 
niej części Anglji mnożą się skargi z pu- 
wodu drożyzny i gorączki nieuczciwego 
bogucenia się. Do władz miejscowych 
wpływają liczue skargi z powodu samo- 
wolnego podnoszenia cen na wszystkie 
niemal rodzaje towarów. 


Ciekawe wykopaliska w okolicy 
Aleksandropolis, 


„ Ostatnio poczyniono w okolicy miasta 
Aleksandropolis (prowincja  Dedeagacz) 
giekawe wykopaliska archeolngiczne, przy- 
esem udało się ujawnić mury jakiegoś 
dawno nie istniejącego miasta, jak rów- 
nież ciekawe wazy z czasów przedhistory: 
cznych i epoki heleńskiej, tj. od VI—III 
wieku przed Chrystusem. 


HELENA SZUMNA (Kraków). 


Testament. 


- Gdy słynny lekarz, prof. dr. Wiślieki opu- 
Bci sypialnię hrabiego Andrzeja Marlicza, 
Jerzy Когескі spytał go półgłosem: 

— Czy stan chorego jest bardzo niehez- 
pieczny, panie profesorze? 

— Niestety, drogi panie — odparł mu dok- 
бг. — Należy więc starać sią za wszelką се- 
ne 0 to. abv chory nie denerwował sie i unikał 
wszelkich, ale to dosłownie wszelkich -— 
wzruszeń. 

— A jeśli będzie miał zapewniony bez- 
względny spokój, czy możemy liczyć wtedy 
ma polepszenie sianu zdrowia? 

— Trudno mi odpowiedzieć na to pytanie, 
Sądzę jednak, że przy zupełnym spokoju cho. 
тети nie będzie grozić niebezpieczeństwo, 
Uprzedzam jednak, że następny atak moża 
być katastrofalny. 

Na tem skończyli rozmowę. Profesor ubrał 
się i odjechał swym samochodem. 

W kilka minut po jego odjeździe, Jerzy 
Korecki wszedł do sypialni chorego wuja. 

— Jurku — odezwał się cichym głosem 
hrabie Marlicz — proszę cię, powtórz mi do- 
kładnie wszystko to, co ci powiedział lekarz. 

Młody człowiek chwilę zewahał się, poczem 
rzekł: Ј 

== Profesor uważa, drogi wuju, że już po- 


„GONTEĆ KRAROWSRI" Nr. 84. Wtorek, 8 kwiatnia 1940. 


Niemiecki komunikat wojenny, 


Loty wywiadowcze lotnictwa niemieckiego 
nad morzem Północnem, Francją i frontem zachodnim. 


Zestrzelono siedem maszyn nieprzyjacielskich. 


(=) Berlin, 9 kwietnia. Naczelna kemen- 
dą armji niemieckiej komunikuje: 

W AE dnia 7 kwietnia br. samoloty 
miemieckie dokonały latów wywladaw- 
czych nad Środkową częścią morza Półno- 
enega oraz nad nółnocną i środkową Fran. 
сја I przeprowadziły loty patrałowo-etraż- 

icze nad zatoką Niemiecką i frontem zas 
chednim. Na północ od wyspy Syjt eska- 


i dra samolotów tynu „Messerschmitt* wy- | 


tropiła 24 brytyjskie kombowce typu „Wals 


Hlington*. Niemieckie myśliwce zestrzel Чу 
dwa samoloty brytyjskie, zmuszając pozo- 
stałe do odwrotu w kierunku zachodnim, 

Na froncie zachodnim doszłe ponownie 
de walk powiętrznych. Przy tej spaeohno- 
ści niemieckie samoloty myśliwskie тет 
strzeliły cztery samoloty nieprzyjacialsk'e, 
niąty został zestrzelony przez artylerją 
heed oa Trzy własne eąamoloty Za 
ginęży. 


Niechęć do handlu Z даба w krajach 


neutralnych. 


(=) Amsterdam, 0 kwietnia. „F'inamoia! 
Newa” publikuję list pewnego Anglika z 
Kopenhagi, w którym tenże opisuje skutki, 
jakie wywołał w krająch neutralnych spa- 
dek kursu funta augielskiego. | 

Anglik ten pisze m. in., że w czasie swych 
podróży po krajach neutraliej zagranicy 
musial się na każdym kroku przekonywać, 
że Anglicy hynajmniej nie cieszą sla nem. 
łarnością w neutralnych krajach Europy 
i to od czasu, kiedy funt szterling здо 
tracić ne kursie. н 

Neutralni kupey i przemysłowcy оро. 
wiadali mu wciąż te same histoarje. wska- 


sojuszników 


(==) Amsterdam, 9 kwietnia. Doskonałem 
uzupełnieniem znanego rozkazu naczelnego 
dowódcy brytyjskiego korpusu ekspedycyj. 
nego we Francji, lorda Gorta, według którega 
angielskim żałnierzom „ze względu na nłeko. 
rzystne skutki dła czystości rasy" nie walna 
zaręczać się z dziewczętami franeuskiemi, sta- 
nowi zarządzenie, wydane dla „kobiecej służ» 
by pomocniczej“ przy korpusie brytyjskim 

Kobiety, należące do służby pomocniczej, 
jak donosi „Times“ піе mogą. prawdopodo- 
bnie „ze wegledów moralnych“, opuszczać ре» 


Włochy dokumentu a 
swoje pośotowicewojenne 


Mowa Mussoliniego w czasie stwarclią 
żeńskiej akademji przyenosobienią fi- 
zycznego, 


(=) Rzym, 9 kwietnia. W niedzielę od- 
wiedzi) Mussolini w towarzystwie miui- 
stra Muti'ego, sekretarza partji oraz mini- 
stra propagandy Pavolini'ego miasteszka 
Orvieto, przybranę uroczyście na powita- 
nie szefa rządu і dokonał tam m in. ara- 
czystego przekazania nowych budynków 
żeńskiej akademji przysposobienia (fizycz: 
nego. 

Ludność miasteczka oraz uczenice nka. 


I wracasz do zdrowia. Miejmy nadzieję, że za 
| Кика tygodni bedziesz już mógł opuścić łóżko. 

Hrahia Marlicz westchnął ciężka, poczem. 
przez kiiks minut, nie odzywał się zupełnie. 

me То nieprawda =» szepnął wreszcie. — 
Mówisz tak, aby mnie tylko pocieszyć, Nie 
mam ci tego za złe, lecz wiedz, że zdaję sobie 
sprawę, iż dni moje są policzone. 

— Ależ kochuny wuju — zaoponował ły- 
wo młodzieniec. — Przysięgam ci, że powie- 
działem prewdę... 

— Nie przysięgaj... 

Zapadło znów milczenie, 

— Widzisz — odezwał się znowu chory == 
dawniej nie miałem do ciebię zaufania. Ме. 
wet wyrzekłetm się ciebie zupełnie, gdyż wy. 
dawało mi siłę, że jesteś stracony. W czasie 
mej choroby przekonałem się jednak, że je- 
sted w gruncie rzeczy poczciwym chłopcem. 
W nieszczęściu przecież najlepiej poznaje się 
ludzi... 

Korecki milczał. 

— Chciałem cię nawet wydziedziczyć — 
ciągnął dalej hrabia. — Teraz jednak dopie« 
| ro widzę, jak wielkim by to było błędem... 

Jerzy wezwał pielęgniarkę. 

Ро paru minutach opuścił chorego i wszedł 
do sąsiędniega pokoju. 

Położył się na kanapie i począł rozmyślać, 

Nie mógł znieść dłużej takiej sytuaejt Od 
roku czekał ns śmierć wuja, a tu tymczasem 
profesor Wiślicki orzekł to samo, co I wszy. 
! sey miejscowi lekarze. О ile chory będzie 
unikał wzruszeń, może jeszcze żyć przez dłuż. 
вту CZAS. 

A Jerzy — na całe nieszczęście ~- nie chciał 


гијас przytem na fakt, że uprawlająe 2 
Wielką Brytanią interesy, muszą ZawszQ 
przytem tracić. Klasycznym przykladem 
tego jest Danja. 
W Anglii = się dlaczego w krajach 
neutralnych nie lubi się dziś Anglikńw, 
Tymczasem faktem jest, pisze autor listu, 
iż w niektórych krajach neutralnych uwa- 
ża się Anglików za dyktatorów gasnadar- 
czych, którzy dyktują somowładczo swoję 
ceny. Pieri: mial sposobność również 
w krajach bałkańskich słyszeć podobne 
skargi na Anglików. (р.) 


Anglicy nic mają ташапа do swych 


francuskich. 


| jedynczo swoich kwater. Tylko parami mogą 
„ładys* angielskie poruszać się w kraju swo- 
jego sojnszuiką, 

Wniaskując z korespondencyj, jakie do- 
tychczas opublikawały w prasie członkinie te- 
go wojskowo zorganizowanego korpusu ko- 
Несе} służby pmacniczej, obawy angielskie- 
go dowództwa nie wydają się dostatecznie u- 
sprawiedłiwione. Nie bowiem nie wskazuje, 
aby Francuzi zdradzali zbyt wielką ochotę 
narażania na szwank dobrej sławy amazonek 
angielskich. (p) 


demii, które wykonały popisy śpiewacze i 
ówiczenia sportowe, zgotowaly Mussyvlin:e- 
mu burzliwą owację. Na transparentach, 
przeciązniętych nad ulicami widniały na: 
різу: „Produkujemy coraz wiecej zboża I 
coraz wiecej broni", 

Mussolini wygłosił w Orvieto krótkie 
przemówienie, przyjęte z eutuzjazmem 
przez ludność, w której powiedział m. in.: 
„Wypadki, jakie przeżywamy posiadają 
doniosłą wagę. My jednak wierzymy, że 
dorośliśmy do nich. Cokolwiekby паш 
przyniosłą obecna późna wiosna, wierzy: 
my, że Włochy staną па wysokości zada: 


nia. Czyż może inaczej zachować się mło: 
da, zwarta Italia. stojąca pod znakiem ró- 
zag liktorskich. która przed rokiem wol 
nila jeden naród w ciągu trzęch dni, a w 
ciągu siedmiu miesięcy zdnbyła alfrykań. 


czekać. Potrzebne mu były bowiem pienią- 
dze. Wtieęrzyciele — których było bez liku — 
nie dawali mu spnkoju. Grozili nawet, że рб]. 
dą do hrabiego Marlicza | zażądają katego- 
сусгпіе, by pokrył jego długi 

To byłoby niebezpięczne Z taką trudnością 
udało się Jerzemu папома pozyskać zaufa- 
nie chorego. Gdyby obecnie hrabia dowiedział 
się, że оп w dalszym ciągu prowadzi hulasz. 
czy tryb życia i trwoni pieniądze, z pewno. 
ścią nie pozostawiłby mu w spadku ппі gro- 
sza. 

Jerzy przed trzema laty został skazany na 
więzienie za fałszerstwa weksli. Jeszcze przed 
rozprawą wuj zakomunikował mu, że zrywa 
z nim wszeikie stosunki. 

To oświadczenie wstrząsnęło młodzieńcem 
da głębi. Chodziło przecież a ogromny spa. 
dek. Jerzy zaś był jedynym dziedzicem lego 
olbrzymiego majątka. 

Hrabia, nie ezekając jednak nawet ną wy. 
nik rozprawy, sporządził testament, w myśl 
którego przeznaczył majątek па cele filan. 
tropijne. 

Jerzy spędził w więzieniu dziesięć miesię. 
еу. Gdy odzyskał wolność, daremnie starał 
się nawiązać stosunki z wujem- Hrabia Mar» 
licz nie pozwolił go wpuszczać da swego pa- 
łacu. 

Dapiero, gdy wuj dostał ataku sercowego, 
Jerzy na nnwn zdnłał pozyskać jego zaufa- 
nie. Przez blisko rok spełniał funkcje pie- 
lęgniarza. Wywiązywał się ze swego zadania 
tak znakomicie, że chory wreszcie oświadczył 
mu, iż postanowił unieważnić iestament i za- 
pisać mu cały swój majątek. 
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skiem imperjum? Takiej lialji pragugliś= 
my sobie w ciągu 20-letniej nieprzyrwanej, 
nieustannie  wieńczonej zwycięstwami 
pracy“, (p). 


„1 nar.-socjalistyeznemi 
Niemcami niema żartów” 


Głosy rzymskie o najnowszych próbach 
neutralności „made in England. 


(=) Rzym, 9 kwietnia. Angielsko-francuski 
nacisk na państwą wschodniej Europy i pań- 
stwa skandynawskie stanowi główny temat 
wywodów rzymskiej prasy niedzielnej, któ- 
rej poglądy dadzą się ująć syntetycznie w tym 
kierunku, iż jeżeli chodzi o neutralność „ma 
de in Engłapd*, wówczas niema żartów z na» 
rodowo -socjalistycznemi Niemcami, 

Niemcy potrafią udzielić rychło stosownej 
odpowiedzi na len „zamach na żywotne in- 
teregy Europy“ Angielskie wysiłki, zmierza: 
jące do wtargnięcia na rynki bałkańskie, kló- 
rych боіуеһсғаѕ Апија unikała jak zarazy, 
mają w rzeczywistości na celu, jak podkreśla 
„Popolo di Roma“, podolmie јак przygoto» 
wania бо bezprawnego auostrzenia blokady na 
północy, wywareje nacisku na tamtejsze рай» 
stwa I leh neutralność. 

Pierwszej energicznej odpowiedzi na groż« 
by londyńskie udzieliły Niemcy = jak pode 
kreśla berliński korespondent „Giornale d'ltas 
lią* — w ubiegłym tygodniu Mianowicie saa 
moloty niemieckie, pomimo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych dokonały błyskaa 
wicznych, uwieńczonych powodzeniem ata« 
ków na Scapa Flow, wyspy Orkney i szereg 
uabrojonyeh transportów konwojowanych. Na 
groźbę wygłodzenia odpowiedziały Niemcy z 
miejan hamhami, ważącemi: 280 dn 500 kg, 
podczas gdy próby ataków angielskich samo- 
lotów, dzięki niemieckiej ahronie przeciwlot- 
niczej, zakończyły się zypełnem niepowadze= 
niem. (p) 


Węśryu—Niemy w piłce 
nożnej 2:2. 


Berlin, 9 kwietnia. W niedzielę na sładjos 
nie olimpijskim w Berlinie rozegrana w obec- 
ności 92000 widzów międzypaństwowy mecz 
piłkurski Węgry—Niemcy  Puhliczność spo- 
dziewała się, że drużyna niemiecka zdała гёз 
wanżować się Węgrom za porażkę. poniesio- 
па ostatnio w Budapeszcie (1:5), stało się to 
Jednak tylko połowicznie, gdyż spotkanie zą- 
kończyło się wyuikiem remisowym 2:2, przy- 
czem wynik został ustalony już w pierwszej 
połowie gry. 

Pierwszą bramkę nzyskali Niemcy ze strzaa 
łu Gauchela. Węgrzy zrewanżowali się паз 
tychmiast przez Toldlego. W chwilę później 
Binder uzyskał ponownie prowadzenie dla 
Niemiec. Niemcom udało się strzelić nawet 
trzecią bramkę przez Pessera, ale sędzia 
bramki tej nie uznał, gdyż piłka, strzelonz z 
wielką siłą przez Pessera, zbyt szybko odbiła 
się od siatki i wróciła w pole, tak, iż sędzia 
sądził, że odbiła się опа od poprzeczki. 
W chwilę potem Sarosi ustalił ostateczny wya 
mk, strzelając drugą bramkę dla Węgrów. 
Druga połows gry upłynęła bezbramkowo. 

Objektywnie sądząc wynik 2:2 należy ua 
znać za sukces drużyny niemieckiej z uwagi 
na doskonałą formę jej przeciwników, znaa 
nych z mistrzowskiego opanowania piłki noż- 
nej. Nie należy przytem zapominać, że mecz 
ісп został rozegrany podczas wajny. gdy for- 
ma drużyny może wiele pozostawiać do ży- 
czenia z uwagi na ważniejsze zadania graa 
czy. (p) 


Wczoraj właśnie wezwał do siebie swego 
zaufanego rejenta i odbył z nim blisko dwu. 
godzinną konferencję. Gdy rejent wyszedł z 
sypialni, hrabia oświadczył Jerzemu, który 
oczywiście nie był przy ich rozmowie, że za” 
łatwił już wszelkie formalności, 

= Ależ, kochany wuju — odparł wówa 
czas Jerzy. — Wiesz przecież, że mnie wea. 
le na tem nie zależy! Myślę tylko slale u імоч 
jem zdrowiu... 

To działo się wczoraj, 

Dziś Jerzy wezwał do chorego słynnego les 
karza, Spodziewał się, Że doktór aświadczy 
mu, że dni chorega są policzone, a tymcza- 
sem dowiedział się. że miejscowi lekarze ma- 
ja słuszność. Hrabia może żyć jeszcze parę 
lat... 

Jerzy Korecki przez długi czas rozmyślał 
nad swą sytuacją. 

Wreszcie uknuł szatański plan. 

Nazajutrz гапо skomunikował się ze swym 
znufanym przyjacielem. Witkiem Podolskim. 
Był to ezłowiek pozbawiony wszelkich skru+ 
pułów. karany zresztą za rozmaite afery. 

— Możesz zarobić tysiąc złotych — powie- 
dział mu Jerzy. 

— Przydałohy się — westchnął przyjaciel. 

Jerzy wtajemniczył go w swój plan. 

— Lekarze powiedzieli mi, że hrabia musi 
unikać silnych wzruszeń. Wiesz przecież że 
muszę w najszybszym czasie dostać pienią- 
dze. Wuj zmienił już testament Nie mam za» 
miaru dłużej czekać, Chcę, abyś odegrał rolę 
lekarza Przyjdziesz do hrabiego, zbudasz go, 
& później wyjdziesz ze mną na korytarz, Nie 


z DNIA. 
Pa nitce da klętka... 
— Jak się masz! — rzekłem, wyciągając 


prawicę w stronę mego przyjaciela Sotera, 
którego znajomi nazywali nieraz Soliterem, 
dlatego, że byt chudy i blady. 

-— Kiepsko, mój kochany. 

— Dlaczego? — zapytałem. 

«— Во się ożeniłem! — odparł, 

-— Jakże do tego doszło? Nic mi nie mó- 
wiłeś i niczego się nie domyślałem, — ciąg- 
паіет dalej indagację. 

— Nie mogłem cię uprzedzić, bo їо przy- 
szło tak nagle. Zaczęło się właściwie od pest- 
ki ze śliwki! 

— 04 pestki ze śliwki? Nie widzę żadnego 
zwiątku. 

— Ale owszem, jest związek. Opowiem od 
początku: szedłem sobie spokojnie ulicą i wi. 
йге, jak jakaś pani poślizgnęłu się na pestce 
ze śliwki | wywróciła się jak długa. 

— Podbiegłeś do niej, podniosłeś ją, wsa- 
dziłeś do dorożki i zukochałeś się, — stara. 
łem się skończyć opowieść mojego przyjacie« 
łu. — Tak to zawsze bywa. Niewinna pestka, 
a skutek żałosny... 

— Nie podobnego, pani, która się poślizg- 
nęła miała 70 lat, artretyzm i ponury świato- 
pogląd... 

— Ale miała oczywiście uroczą córkę, w 
której ty się zakochałeś... 

— Nic podobnego, pani z artretyzmem by- 
ła wdową po woławiaczu pereł z wyspy Ce- 
lcbos, nigdy nie miała dzieci, a tem mniej 
córki. 

— Więc gdzież jest ta żona? 

— Odwiozłem ją dorożką do szpitala... 

— I tam oczywiście poznałeś piękną pie- 
lęgniarkę w białgm fartuszku z olbrzymim 
czerwonym krzyżem na ramieniu, w której 
się zakochałeśl 

— Nic podobnego. Odwiozłem ją do згрі- 
tala, oddałem pod opiekę lekarską, a asystent 
dyrektora szpitala w rozmowie że mną pyła 
mi się, czy nie żnam Żródła, z którego by 
można dostać tanio cukru. 

— Cukru? Nie widzę związku. 

— Ale zobaczysz Podatem lekarzowi po- 
żądane źródło, gdzie można było dostać więk- 
szą ilość po 4 zł., pożegnałem się z nim i po- 
zedłem do domu. 

= Ale gdzież żona? 

— Zaraz będzie. W kilka dni później znów 
spotkałem tego lekarza na ulicy. Był zachwy- 
cony cukrem wogóle, a mną w szczególe i za- 
prosił mnie do siebie na herbate, 


— Miał oczywiście piękną siostrę, аэ któ- | 


re] ty się zukochałeś i to jest twoja żona. 

— Nic podobnego. Poszedłem do niego na 
herbatę i wypiłem jej ze trzy filiżanki, zja- 
dłem dwa ciastka, nawiasem mówiąc dosyć 
twarde, wypaliłem mu wszystkie papierosy. 
Poznałem tam kolegę doktora, który bardzo 
się zainieresowat moją osobą. Zaproponował 
imi korzystną transakcję, mając dobrego kup- 
ca na pierścionki i bransoletki, wobec czego 
zaczęliśmy robić większe obroty handlowe. 

— Ale gdzież żona? 

— Zaraz będzie. W przeciągu miesiąca 
przyjaciel lekarza nr, 1 czyli lekarz nr. 2 zro- 
bił dzięki mnie poprostu majątek. 2ајипӣо- 
wał sobie dwa garnitury, trzy pary butów, 
dwa płaszcze, pół kg. kawy, ćwierć kg. her- 
baty.. Со tu długo gadać, nie było luksusu, 
na któryby sobie nie mógł pozwolić. I z wdzię- 
czności zaprosił mnie kiedyś na obiad, na 
którym była... 

— Twoja tona.. 

= Nic podobnego... 


„zamkniemy umyślnie drzwi, aby on słyszał, 
jak mi powiesz: „To jest złośliwy nowotwór 
ma wątrobie. Dni chorego są policzone. Naj- 
wyżej wytrzyma jeszcze tydzień”. [rabia w 
gruncie rzeczy jest przekonany, że będzie 
jeszcze długo żył. Spodziewam się, że gdy 
usłyszy twoje słowa — dostanie ataku. ѕег- 
cowego. 

— Szatański pomysł — skrzywił się Po- 
dolski. 

Jerzy spojrzał nań badawczo. 

— Zgadzasz się? — spytał cicho. 

— Tak. 

Nazajutrz Jerzy oświadczył choremu, że 
sprowadził słynnego wiedeńskiego profesora 
v. Winterfelda. Hrabia nie słyszał wprawdzie 
o tej znakomitości, ałe ucieszył się, że jesz- 
cze jeden wybitny lekarz podda go badaniu. 

Profesorem von Winterfeldem był Witek 
Podolski. 

Wszystko odbyło się ściśle według planu 
slarannie opracowanego przez Jerzego. Hra- 
bia dosłyszał ich rozmowę prowadzoną w ko- 
rytarzu. 5 

Gdy Jerzy wrócił do sypialni, chory ciężko 
oddychał. : 

Po kilkunastu minutach rozpoczął się atak. 


— Czuję, że umieram — wyszeptał hrabia | 
słabym głosem. — Żałuję, że nie zdążyłem | 


zmienić testamentu. Okłamałem cię. Nie roz- 
mawiałem jeszcze wcałe z rejentem w tej 
sprawie. Mówiłem z nim o innych sprawach. 
Jeszcze ci zupełnie nie ufałem. Ale dziś do. 
prawdy postanowiłem сі zapisać mój mają- 
tek. 


„GONIBC KRAKOWSKI" Nr. 82. Wtorek, 9 kwietnia 1940. 


Wziąłem w garść ciężką laskę z żelaznem 
okuciein i zamierzyłem się na przyjaciela. 
— Łajdaku, gamoniu, łobuzie jeden, jakże 
z będę musiał czekać na twają żonę? 


— W każdym razie nie tak długo jak ja, 
bo właśnie dzisiaj rano ode mnie uciekła. 

— No dobrze, ałe zanim do tego doszło? 

— Żanim do tego doszło, byłem szczęśli. 
шут człowiekiem. A jeśli poczekasz chwilę, 
to ci opowiem resztę. Otóż na obiedzie tym 
była јеуо matka, 80-letnia staruszka. 

— No i со z tego? 

— To z tego, że mając do mnie wielkie 
zaufanie poprosiła mnie о znalezienie роре- 
liny na koszule dla swojego syna. Zacząłem 
jej szukać i wkońcu odkryłem świetne źródto. 
Oddałem właścicielowi tego składu duże usłu- 
gi, pożyczałem mu pieniędzy, sprzedawałem 
mu dobrze towary, jednem słowcm byliśmy 
jak dwaj przyjaciele. Pewnego razu zaprosił 
mnie na kolację i tam poznałem... 

— Kogo? — zacząłem krzyczeć jak opęta- 
ну. Może znowu staruszkę 90-letnią albo leka- 
rza jakiego? 

— Nie, moją żonę! 

Odetchnąłem głęboko, puls zaczął mi wybit- 


nie „nawalać* a z gardła wydzierały się ja- 
kieś ochrypłe dźwięki. 

— (Chwała Bogu! Całe szczęście dla ciebie, 
bo za jedną jeszcze staruszkę byłbym cię ха- 
bił na miejscu. 

— Otóż moja żona była właściwie jego ®о- 
па, ale cóż, dzisiaj już taki dziwny świat. Ро- 
myśl sobie, że ten perfidny specjalista od ро» 
репу zaczął mnie coraz częściej zapraszać 
na kolację. Rezultat był ten, że pozbył się żo- 
ny, a ja się z nią ożeniłem. Zrób tu komuś 
uprzejmość! 

— Так, mój kochany Soliterze, zawsze cię 
ostrzegałem przed pokątnym handlem, tak się 
to kończy: kryminał, albo żona. 

— No, ale w każdym razie uciekła, to też 
coś warte! 

= Tak, żona, która uciekła nieomal zreha- 
bilitowała się w oczach swego теда, ale z dru- 
giej strony stanowi w dalszym ciągu społeczne 
niebezpieczeństwo. 

Pokiwał smutnie gołwą. Dwie łzy zakręciły 
mu się w oczach, poczem z hukiem upadły 
na chodnik. Leżą one tam do dziś dnia... 


zerez. 


am Z W RÓ Е 


15 tysięcy osób bez dachu nad śłową 
w Juśosławji. 


Katasirolalne rozmiary powodzi. 


górnym biegu, powyżej Belgradu opadły o 
kilka centymetrów, natomiast Gisa, Te- 
miesz i Bega wzbierają w dalszym сіади. 
Według dotychczasowych uhliczeń, prze- 
ez} 15 tysięcy osób pozkawionych zostało 
dachu nad głową, 

Ludność wysiedloną z zalanych obsza- 
rów  pomieszczono częściowo w wa- 
gonach kolejowych. Tysiące ludzi czuwa 
| w dzień i w nocy wzdłuż Dunaju i jego do- 


(=) Belgrad, 9 kwietnia. Wody Dunaju w 


pływów, celem zapobieżenia nowym przer- 
waniom tam. Nieustanne deszcze powięk- 
szają obawy, iż wody podniosą się jeszcze 
bardziej. Również z Bośni i Serhji połud- 
niowej donoszą o wzbieraniu rzek. 
Premjer Cwetkowicz oraz inni ministro- 
wie bawili w sobote i w niedzielę tia tere- 
nach powodzi. Władze państwowe, przy u- 
życiu sił wojskowych i żandarmerjt czy- 
nią wszelkie wysiłki celem ulŻenia klęsce 


powodzi dd kiedy pamięć ludzka sięga, 
katastrofa wylewu w terenie Dunaju nie 
przybrała jeszcze nigdy tak straszilwych 
rozmiarów. 


[Шу I trudności komunikacyjne 
w Turcji. 


(=) istambuł, 9 kwietnia. Rzeka Marlca 
I jej dopływy na terenie Tracji wystapi- 
ły z brzegów. W związku z tem Orlent- 
Express miał w sohatę 7 godzin Sspóźnie« 
nia. W poniedziałek została przerwana Jie 
nia kolejowa między Istambułem a Edir- 
ne. Równleł Eufrat niebezpiecznie we- 
zbrał Wiele wsi koło Gumuszhane zostałe 
zalanych wodą. 

Natomiast donoszą a lekkiem орайпіе- 
clu wody koło Amasiil. 


Dotychczasowy wieeprezydent Gerte's 
mianowany prezydentem generalnej 
dyrekcji Kolei Wschodniej. 


(==) Kraków, 9 kwietnia. Generalny Gu- 
bernator minister dr. Frank mianował jako 
następcę powołanego przed kilkku dniami do 
Вейіпа prezydenta Generalnej Dyrekcji Ko- 
lei Wschodniej В e c К а, dotychczasowe- 
go wiceprezydenta Ge r te i s a, inia- 
пијас go kierownikiem wydziału kolei żeia- 
е w Urzędzie Generalnego Gubernatora 


i prezydentem Generalnej Dyrekcji Kolei 
Wschodnich. 


Zamarzł na śmierć na ulicy. 


(=) Warszawa; 9 kwietnia. Kilku męż- 
czyzn, przechodzac nlicą Pawią o godz. 
21-ej znalazło koło domu ur. 51 starca-ży- 


Jerzy, jak szalony, wybiegł z sypialni. 

Wezwał najlepszych lekarzy. 

Hrabiego Marlicza nie udało się jednak 
uratować. Po paru godzinach zmarł. 

Olbrzymi majątek objęły w posiadanie in- 
stytucje filantropijne. 


иа 


Ostatnie Requiem 
Mozarta. 


Wolfgang Amadeusz Mozart urodził się 
27 stycznia 1756 r. w Salzburgu. Jako czte- 
roletnie dziecko potrafił ku zdumieniu ro 
dziców przegrywać wszystkie ówiczenia, 
jakie gdziekolwiek słyszał. „Wkrótee ojciec 
zaczął udzielać mu 1ексуј fortepianu. 
Chłopiec zapowiadał się cudownie. Obok 
nadzwyczajnego słuchn posiadał tak zna- 
komitą pamięć muzyczną, że najcięższe 
ćwiezenia, jakie słyszał od ojcem, potrafił 
odegrać bez błędu. 

Zanim młody Mozart nauczył się pisać, 
przedłożył raz ojeu utwór własnej kompo- 
zycji, a skoro ojciec nie mógł zorjentować 
się, gdyż papier pokryty był lieznemi pla- 
mami, chłopiec sam odegrał mu trudny 
utwór. 

Od tego czasu ojciec Mozarta zaczął sta- 
габ się wszelkiemi siłami, aby syna Wy- 
kształcić na mistrza, któryby potrafił za- 
dziwić świat. | 4 

Wolfgang liczył zaledwie 6 lat, jak oj- 
оос wybrał się z nim na pierwsze а 
czne tournee. W. Monachjum, gdzie grał 


da siedzącego na chodniku z głową opar- 
tą o mur; był widocznie chory. Zadzwoni* 
lironi więe do bramy i zwrócili się;do lo- 
katorów żydowskich, aby opiekowali sią' 
chorym. 

Gdy сі odmówili, zwrócono się do zarzą- 
dzającego: bóżnieą, mieszczącą się w tym 
domu, Dawida Murawca. aby choremu 
pozwolił zanoeować w bóźnicy. Ten rów- 
nież edmówił. Chorego pozostawiono na 
ulicy. Wezesnym rankiem, gdy dozorca 
otworzył bramę, stwierdził, że starzec nle 
żyje; zmarł on wskutek wycieńczenia i zl- 
ma. Okazało się, że był to 60-letni Mo- 
szek Sztejn z Rypina. 


Śmiertelne zatrucie wódką. 


(==) Warszawa, 9 kwietnia. W mieszkaniu 
Feliksy Czarneckiej przy ul. Leszno 66, u- 
rządzono wieczór z tańcami, przyczem poda- 
no kolację z wódką. Po upływie kilku godzin 
jeden z uczestników zabawy 25-letni Tade- 
usz Peluch zachorował z objawami zatrucia. 
Mimo usiłuych zabiegów wezwanego lekarza 
Peluch zmarł. 


przed księciem, wzbudził оп wielki podziw. 
Wieść o cudownem dziecku dotarła wkrót- 
де do Wiednia, gdzie młody artysta wystą- 
pil przed cesarzową Marją Teresą, jej mał- 
żonkdem Franoiszkiem I I Ich dziećmi, Јак 
błyskawica przebiegały malutkie paluszki 
pe klawiszuch, wzbudzając ogólny entu- 
zjazm. 

Pewnego razu został Mozart znów wpro- 
wadzony do przepięknej sali, gdzie cesa- 
rzowa, wraz z całym dworem, przyjęła go 
bardzo uprzejmie. Tutaj przydarzył się 
małemu artyście wypadek. Podłoga była 
tak gładką, że dziecko w pewiiym imoieu- 
cie poślizgnęło się i upadło. Młoda córka 
cesarzowej pomogła, mu podnieść вів. 
Wówszas Mozart powiedział: > 

„— Dziękuję ci Jak będę dużym, ożenię 
sie z tobą. 

Ojciec Mozarta przestraszył się, że dziec- 
ko zdobyło się na taką odwagę, ale rodzina 
królewska nietylko nie oburzyła się, ale 
uśmlała serdecznie. 

Jeszcze niejednokrotnie grywał mały 
Mozart na dworze i otrzymał na pamiątkę 
przepiękny piarścień brylantowy od cesa- 
rzowej. * 


Pewnego rozu przyszedł do Mozarta ele- 
ganeki obcy pan i powiedział: 

— Przychodzę do pana z polecenia pe- 
wnego znakomitego pana, którego imienia 
nie mogę panu zdradzić. Śmierć zabrała 
mu to, co było dlań najdroższem na ziemi. 
I obecnie zwraca się on do wielkiego Mo- 
zarta z prośbą ө skomponowanie na pa- 
miątke „Requlem”, które ma być corocznie 
odgrywane. Mozart wzruszył się tem opo-. 


. ruchomość 
z Bribramów Bribramową. Nieruchomość ta położonn . 


MOŻE I SŁUSZNIE. 
Magdzia: — Proszę wielmożnej pani, ја- 
bym teraz chciała być u wielmożnej pa 


za kucharkę. 
Pani: — Jakto, moja kochana: z mamki 


na kucharkę? 

Magdzia: — w 
kiej mogłam wykarmić małego, 
teraz i dużych karmić. 


KONCESJONOWANA 
FIRMA WĘGLOWA 


poszukuje w większych miastach dy- 
stryktu krakowskiego wprowadzonych 


A tak, proszę łaski pani, 
to moge 


PRZEDSTAWICIELI 


mających składy 1 zabezpieczenie. 


Zgłoszenia: Goniec Krakowski, Kra- 
ków, Wielopole 1, pod „własny kapitał” 


OKULISTA 11348 


Dr. Tadensz Kleczkowski 


ordynuje od godz. 3—5 
uł. Szujskiego 11 (róg ul. Rajskiej) 


JAGODY JARZĘBINY 


SUSZONE ZAKUPI „POLROS" 
Kraków, Warszawska 15. 11175 


Potrzebny od 15. IV. 1940 


KIEROWNIK 


filji dla firmy Spezlalgrossist für Matth. 
Hohner A, Trossingen — Маги, do 
Mielca. — Mieszkanie zapewnione z urzą- 
dzeniem. Potrzebna gotówka 15.000 złotych. 
Zgłoszenia pisemne: 
Spuzialgrossist für Hohner 
Warschau 

Marszałkowska Str. 95, m. 20. 


11138 


Bygnatura: Km. 888/86 
Obwieszczenie o licytacji wieruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiegu w Bociuni, Mieczysław 
Dzielski mający kancelarję w Bochni, ul. Biała Nr. 
17 na podstawie art. 670 | 679 К. p. © podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 16. mają 1940 n godz. 
10.30 rano w Sądzie grodzkim w Bochni w biurze 
Nr. 5 odbedzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości lwh. 630 ks. gr. gm kat. 
Bochnia, należącej do dlużników Anny vel Hentsche 
Brbram, Jakóba Bribrama 1 Mojżesza Bribrama. 
Mojżesz Bribram zmarł, a jego części powyższej nie- 
przeszły w drodze spadku па Amiiję 


јекі w Bochni przy qlicy Floris i- przeznaczona jest 
na mieszkania, sklepy i piekarnię i ma urządzoną 
księgę hpoleczną w Sądzie grodzkim w Bochni, Nie- 
ruehomość powyższą składa się z parceli budowlanej 
1 kat. 484 o obszarze 14 arów 05 m kw. ma której 
znajduje się budynek miesżkałay murowany, II рів" 
{тожу 2 murowaną ofiryną parterową wraz Z рГшу- 
należnościami. Nieruchomość oszacowaną została na 
sumę 54.473 zł. 70 gr, cena zań wywołania wynam 
40.855 zł. 28 gr. Przystępujący do przetargu obowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 5.447 zł. 37 gr. 
Rękojmię należy ziożyć w gotowiźnie albo w, takich 
papierach wartościowych bądź w książeczkach wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno umieszczać 
fnndusże małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części cen; gieł= 
dowej. Przy licytacji będa zachowane ustawowa wa» 
runki Heyiacyłne. o Пе doydatkowem publicznem ob 
wieszczen'iem ni bedą podane dn wiadomości тая 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do Meytacji i przysądzenia własności na Irzecu 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpow 
ózęciem przetargu nie złożą dowodu, Że wniosły po- 
wództwo о zwolnienie niernchomości lub jeej ezęści 
od egzekucji | że uzyskały postanewieuie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich 2 tygoddni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomości w dmi powazednie ad god. R do 18, 
akta zaś postępowania egzekncyjnegc można prze” 
glądać w Sądzie grodzkim w Bochni. Dnia 1. kwiet- 
nia 1940, Komornik Mieczysław Dzieltki. 608k 


skomponować 
prosił jedynie o 4 tyg sb 
0= 


wiadaniem i przyobiecał 
„Кедпіет“, 
czasu. Przybysz zgodził się, położył п 
le 100 dukatów i oddalił sie. 

Parę minut siedział Mozart zasępiony w 
głębokich myślach. Nastepnie usiadł przy 
stole, pisał i pisał. Żona prosiła go błagal- 
nie, aby oszczędzał się, ponieważ już od 
dłuższego czasu zapadał na zdrowiu. Mo- 
zart jednakże pracował dniem i nocą, aż 
zemdlał. Skoro odzyskał przytomność. po- 
wiedział: 

— Tym razem pisze moje własne „Re 
qgulem". 

Przybysz zjawił się znowu. Mozart o- 
świadczył, że niestety nie mógł dotrzymać 
słowa i prosił jeszcze o 4 tygodnie czasu. 
Obcy człowiek zgodził się chętnie i pozos 
stawił dalszych 50 dukatów. 

Mozari jeszcze raz zebrał wszystkie swo- 
je siły: Chciał stworzyć dzieło tak piekne, 
jak żadne przedtem. Podczas pracy mdlał 
niejednokrotnie. Wkońcu cala dzieło zo. 
stało ukończone, 

Obcy człowiek zjawił się znowu, ale Mos 
zart niestety już nie żył. Napisał własne 
„Requiem“, 

Po śmierci Mozarta zagadka wyjaśniła 
się w bardzo prozaiczny sposób. Pewien 
hrabia gorliwy wielbiciel muzyki, ale dy- 
letant, posiadał tę slabostke, że chela u- 
chodzić za kompezytora. Zamawiał on u 
różnych sławnych kompozytorów dzieła, 
następnie przepisywał je ezyścintko -w d0- 
mu, a swoim przyjaciołom przedstawiał 
jako własna. Tak samo przedstawiała się 
sprawa 2 „Requiem“, które było przezna” 
czone па rocznicę śmierci jeno żeny, 


Ў 


6 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 82. Wtorek, 9 kwietnia 1940. 


аы жы === 
=] NAUCZY- MASZYNĘ _ KUPIMY OBRAZY KASĘ SPRZEDAM ; NCCLEGI LEKCYJ, POSZUKUJĘ | PRZYJEŻDŻAJ 
CIELKA parową 50 НР.| windę towarową, | Axentowicza, —|ogniotrwałą sprzejdwie wagi dzie- ; „.cimieście! =+ | konwersacji języ, | koncesji wódcza. |zaraz. —  Małs, 


młoda, zdrowa] kupię.  Zgłosze- f lub osobową, —|Stachiewicza, —| дат: Mazowiec-|siętne do 500 kg 


t Ж Przyjmuję do [Ка niemieckiego | пеј. Goniec Kra- 11270 
zajmie ` sią wy-|nia Goniec Kra-|oraz piee do do-| Wojeiecha Kos- NN - 


с ka 8/12, między|i Коріагке do|21.36! Krupnicza | udziela тойота | kowski, Kraków, 
chowaniem dzie-|kowski Kraków | mowego central. |saka, Роху Chle-|4—7, 11142 | ziemniaków. — |14/5. 10688 | Wiedeńku, Hele-| „Nr. 11199“. ZGUBIONĄ 

сі, prowadze-| „Nr. 11194“. — | песо ogrzewania. | bowskiego, Јаху | ———————— | Zgłoszenia: Kra- lów 25/8. 10766 11199 | karte mięsuą na 
niem domu, zao» 11194 | Oferty z dokład- okazyjnie sprze- SPRZEDAM ków, telef. 123-65. PANU | | Nr. 1312, uniewa. 
spokojnemu wy*| NIEMIECKI ABAŻURY żniam, 11161 


Kupię konia 


J. Szymański i Ska, — 


wmi Жы. piekuje sią cho- nymi opisami { дат.  Starowiśl-|3 kapy pluszowe 11205 | spo І 
Hurtownia Żelaza, Kö- rym lnb przyj- KUPIĘ kierować pod a-|na 12 „Gwaran-|bordo, garnitur |j———————| najmę pokój — | kupiec (po тіе-|јашру abażuro- 
nigshiitte 0/8, Schlac- płaszoz damski, | dresem: Bata —[с]а“. 11272 | mebli pluszowych | KAMIENICA | komfort, — ul.|miecku a po pol-| we: Wytwórnia PRZEWOZY 
; ostjum, „| Sehlesische Schuh | ———————— | buciki. damskie | dwupiętrowa, 22- odkiewicza. |sku mówiący) — “ „|towarów, wyna- 
kenstr. 32. 605k Zgło-| kostium, ubranie, 8 buciki. damskie |dwupięt 22.)  Chodkiewi: ku mówiący) —|„Fox", Sławkow-| towaró 
. lisa, patefon, tap- | п, Lederwerke A. TUTKI 36, Helelów 7. nbikacjowa, bii- | Goniec Krakow-|szuka zaraz do-|3 0 


зка 50. _ 11266|jem aut ciężaro- 


Goniec Krekow-|czan: Starowiśl-|G., Radom, Dolna | papienosowe wie- 11143] sko  tramwaju|ski Kraków „М№г | brego nauczycie« wych, Zamenlior 


Nr 338". ï , 10. 592k ilości, bi- dniewykończona) | 11167“. 11167 jla do buchalie-f < fa 5, mieszkar 
ZGINĘŁA KSIĄŻKA W i 338 uus | —— eygarniez-| KRAWIEC  |70.000. — Parce- |————— | rji amerykańskiej| BEDNARSKIE [nio 5. 10734 
RATLERKA |ы wiśniowe pu-|sprzeda ubranie|la (przedłużenie 2 POKOJI Zgłoszenia: бо» |02866 wsze kiego 
Ozarmowicjskiej), | umeblowanych [niee Krakowski | 109281 wykonu-| PANOWIE! 
cena okazyjna. —|szuka pewny pla- Kraków, — „Мг{?® Pracownia Be-|Brzytwy ostrzy 


dnarska, К raków, do najwrażli wszej 
Kalwaryjska 33,|:kóry Szlifiernia 


telefon 191-87. Myszkowski, Die- 
#70 sążni (Prąd- PISMA, 10955 | tyowska 46. 10790 
nik) 80.000, — POKOJU buchalterji wy- 
Parcela 190 sążni|z użyciem kueh- |uezy ргоѓевог. — | UNIEWAŻNIAM| CHEMICZNA 


gowe — w Krakowie 31.350 wy- zaa ina Pie 11034 11261|%гузв1ї. M patetan 


robu Firmy I. Briiner Maschinen- 

обер А Krak., Kraków,| FILATELISTOM RCELE niee Krak., Kra. 
r — А " 

fabrik, Nr. tabr. 4254 wysta KUPIMY „Nr. i121". najkorzystniej e 15.000— | ków, „Nr. 11145“ 


wioną па firmę S. Pariser |tekarnię do me- P i ; 
11. Welas*, tartak i fabryka ko- KS, ата: 21 |spienięża zbiory [50.000 _ Zwierzy- an Ms 


Dom murowany |tnik. — Goniec| 11269 11269 
walizkowy:  Go-| 7-ubikacjowy, Krakowski Bra- |= = me EE 
parcels, ogród | ków „Nr. 11188“ 


rewizyjna kotła nr. Stowarzysze- PIANINO,  |kupię.  Kraków,|leca „EN-A-EM*|nowe niskiemu, 
nie Dozoru Kotłów — Biuro Okrę- | Kupno | fortepian,  tap-|Blich 8, m. 5. Karmelicka  58.|maszynkę elek- 


MASZY NO- 


~] „Mundus“, Kra-| ni Salwator, i 
Pyt w Tarnowie, — Książkę рю" |telefon 167-97. FRENCZ ше ej % SINGER" (Podgó 26.000.| ni lub z kuchen» ń zagubione Bwia. | pralnia і farbiar- 
wyższą unieważnia się. 11043 | męski kupię za- кас Ўт PONI dE | A ран оте "800 | ха, komfort) u in- shrek dectwo palacza | nia Btanistawa 
И Е T A =] raz. „Gwarancja“ -| sy  dwupiętro:|cia sprzedam o0-|ążni (Mogiła) | teligentnej ово. Nr. A/Kr/88 wy-| Witalskiogo, ceme 
Yirmy,8. Pariser 1 I. Weis“ NOSZONĄ Starowiślna 12. UBRANIA, меј zaraż sprze- kazyjnie.  Zgło- „Transak-| by, — poszukuje statwions przez | trala: Krowoder. 
ady КАБ" męską garderobę 11120 į biertznę noszoną| gam. — Piotra] szenia: _ Goniec „. Kraków, | kulturalne, soli» Biuro  Krekow-|ska 70, filjs: ów. 
w Tarno kupuję płacę do. |————-|rupuję — па żą.| Michatowskiego | Krak., Kraków, |Bzewska 7 m. 8.|dne małżeństwo skie  Btowarzy- | Krzyża 12, Wroc. 
ölik Fenrych Stanisław brze: ul. Gazowa OLEJ danie przychodzę | тю 11268] „Nr. 11147“. 11241 | bezdzietne, Fö- szenia Dozoru |jławska 12a, Jó- 
11/14. 11093 | rzepakowy powy-' ào. domu: Józefa 2 e 11147 —|lacy. Zgłoszenia MAM LOKAL Kotłów w Wara. |zefińska 9 — Wya 
m | Że 100 kg 4о{42, m. 2. 10399 FUTRO NN PATEFON Goniec Krakow- | szukam koncesji |SZawie. _ Masier | konuje тежа 
KROKOWSKO HUTA $ KONIA 10.00 kg kupię. || meskie, futerko PATEFON — |sprzedam: Miko-|ski Kraków „Nr. |sógozanej. Zola. | Józef. 11187 |roboty w zakres 
А ZKŁA 1 wóz RO Ofert BSK е ZŁOTE A damskie, jasne, ma szwaj-|łajska 6, skr. Tr 11168“. 11163 nia ан 280. = | (A welodzncsmo 
так. Kraków, „_ mostki, ы „|carski о jni ==, i поз 10000 
Kraków, ul. Lipowa 3, „Nr. 11137“. stara У ЕЕ BoA = e An me. NOCLEGI Ę kl T елар; ТЯ wanych, > 

telefon 171-28 аА, 11187 араз мш damski z wiol- zzyniecka у Ерке A paz wy- 10989 ' ‚ 16989 вла Nr. 10/Kr./38, 

Ойга, flaszki, orar етар ja ERN ska 5, m, "10077 | Piadziej sierści, | | 11148 przedmioty o|godne tanio. — wystawione 23-go | PRACODAWCY! 


sprzedania. Al. | Kraków,  Wielo. 
Krasińskiego 4, 1 
m. 7. 11164 


JASNOWIDZ. |marca 1938 roku| Tabele dla  obli- 
pole 24, II., m, 4. Psychugrafolog |przez Biuro Кта. | стей podatku dos 

11177 |vyomouth przepo. |kowskie Stowa- |chodowego od u- 
wiada przyszłość, |rzyszenia Dozoru | posażeń, świad- 


pah Р ора: РЇЕСЕ 

e 
STARE ZĘBY oaos, Pie |kaflowe, nowe 
mostki, korony |rjąńska 7. 11260 białe — koloro- 


kupuje, sprzeda» 
je, — przyjmuje 
komis Salon 


w każdej Ilości białą I раға 
вовк  utłuczkę szklaną. 


KUPIĘ 
powóz nowy lub 
używany. _ Zgło- 


А kupuje 1 przera- we sprzedam, -— POKÓJ ri je nie |Kotłów w War-|czeń społecznych 
szenia: _ Goniec Н а Podgórze, Bol. upracowuje 
Przedsiękiorstwo Dekur.-malarskie | Erakowski, Kra. pia мыкча siej к КЕЕШ przy И пунк Matrymonialne cinia ШО ы BED. ТЫШ, ч Копорка ааа > a 
lakiernicze  szyidowo, szklarskie | ków, „Nr. 11195". 11141 | 60. * 10076 | gą,  Florjańskiej|33 за. 1. 11189 komfort, ewen |jęcia codziennie: | — ja: „Skate 
DCU Aer "| ————————— 7 а io: WARTOŚCIOWA |tualnie każde o«|Kraków, ul. Stra- Florjańs 
Ez TERFENTYNĘ, PATEFON PERSKIE 7 sprzeda tanio MASZYNA A (raków, ul. a SŁYNNY 

kie, | q. wdowa 46-letnia, | sobno wolne. — ; А k 11106 

haz. Mikulski i Syn POKOST walizkbwy, rower | dywany i kilimy obs Kryszta- | Singer do szycia | zagospodarowana | Kielecka 804 — т Да m |mistrz Тајешпеј 


do sprzedauia — 


olej Iniany kupię f kupie. Lelewela | kupi „Doroteum*, Wiedzy, Psycho-| UNIEWAŻNIAM 


pozna kulturalne. | Osiedle. 11275 10989 


Kraków, Basztowa 10, tel, 159-35 |każdą ilość, Мі-19 m. 2 11146 ły obrazy Kos Ка ч / 
| а , m. 2. rmelicka 27. 3 „|. św. Матка | gg, grafolog - Astro- | skrad doku. 
No ks DARA A WE rmy Karmelicka igo | вака, We 3 те ш. 7/16, сепа ię үсе SKŁADU INŻYNIER |E 2, на Monty na naawi- 
ро najtańszyc cenach. . т # ш SE. 2 J у б A ГР = przeszłość, przy- : у= 
399k }————————— | депіувїуегпе ku.|  poOM-WILLĘ Górskie monjalny. Zgło WĘGLA (Beichsdeutscher) | Proso — Eradzie. sko: Helena Ży: 


KUPIĘ 


„, Gibińskiego iļ „20. „—"-|szenia: Goniec | detal. Ъослпіса,| przedstawiciel 
kask. 11268 BRYLANTY Krak, Kraków, |lub bez poszuku*| Przemysłu Wiel- 
złote przedmioty | „Nr. 11078“. 


ł Katowi- 
że, choroby, zda- s, 111 
bycie miłości — 


pię. Zgłoszenia: |о 5—6 ubikacjach 198 


Goniec Krakow-|z łazienką, w o- 


złoty zegarek па ję.  FRzeszowskaj kiej Rzeszy ułat- 


| ? = 
i łańcu- i = A Ме a к і i ы 

Fileateliści |= obreczką, |а Ктакбз yN |kolioy Skawiny, |" KONSOLĘ, |Przyimuje йо 11073 | 365. 11224 wia zakup pierw-|widugjne Вота. |4 wasze р 
Sprzedaję pojędyfńcze znaczki ||sygnet, kolezyki | ——————— | ко kolt 1 ko-| 168ко blaszane| копівозејартле" DWIE "POKÓJ szorzędnych 1 tas |skopylif _ Przyj: оу ша bipotokę, 
‚2 serji General Gouvemement. ||brożkę. Zgłosze- KUPIĘ ścioła, пајеһеф- Еч жоме ski, zegarmistrz, | młode, sympaty- | wspólny dla pa- гр его, и muje: Kraków, | Józef  Jastrzebe 
z ТЫКЕ 07 z kai, | 1ай ете д и Е ашу aA sa- |- |Florjańska 3. czne,  wykSztał: |ni pracującej za-|oraz sprówadze- Szewska 7/8. ski, GE. AR KO 

y ы ы» MC + 1 branzoletkę аЬ | Ке» w kupię | „SPRZEDAM 11182 | сопе, poznają э | гаг do wynaję-|nie tychże do te-|. u terejana. 111 
złote mostki. Za. | Oferty: _ Goniec | Wózek, dla chore, o ykastalionych ы ашке тешен  Guborna-| UNIEWAŻ UNIEWAŻNIAM 

ZDOLNĄ KUPIĘ płacę najwyższą |rok" Kraków [go frak, amoni JADALNI. wykształconych, | Ai, Słowackiego | torstwa. — Inge- | UNIEWAŻNIAM Т NIA 
rę fw, ТЕЛЕ Krak., raków, | king. Bracka la,|kredens kuchen- przystojnych do|32, m. 2. 651 nieur-Biiro Kra.|sSkradzione doku. |zgubioną legity- 


—— | kau. Strasso menty: książecz. | mację Arbeitsamt 
5 f przedpokoju lub | Goniec Krakow- POKÓJ, zy 21/2. дЕ kę wojskową — | Мг. 34681, Zyg- 
= | dO garderoby — | Ski Kraków „Nr.| piee _ kuehenny |1-55-50. 11259 |vydaną przez Р | munt Hackbeil. 

MASZYNY biurko amery» |11160*. 11160 | kulturalnym, bez- | ——————— |E. U. Debica, — 11158 
do szycia nowe | kańskie sprze. |————————— | dzietnym, wypła- | UNIEWAŻNIAM | dowód osobisty, 


trzydziestki. — 


ny, szafa do 


krawezyni rajthozy oficer- 

Wolin г2 а skie i киа 
і gazową., 251087е- 

а: nia: Kraków, Jó. 
M|zefitów 9 m. 2. 
11230 


ża 7. Kupno i »NE ZJ 11 


sprzedaż rzeczy 
okaayjnych. MASZYNĘ 
11156 | do pisania waliz. 


151 ono a 


ROBOTNIKA |————— =a, ~ | kową lub binro-|i okazyjne, igły, |dam, Krowoder- MŁODA calnym. Kaucja. | skradzione świa- | karte rejestracji ТАН в. 17. 
obeznanego z fa-| POTRZEBNA KUPUJĘ wą, kupię. Zgło- ści do maszyn |ska 52. 11178 |przystojna urzą- i Pea laeta wa- |na nazwisko —|g ЧЕ 
БЕРУГЕ wody|panna od загав MASZYNĘ używaną garde- | zania: аке раис рау a ska p Przecznica ea. | dectwa pracy. Sąd Okręgowy 


dniczka pozna 
Pana kalturalne- 


Goniec KB NA wydane Apteka | Maczka реп. = Nowy a. 2 
ski Kraków, „Nr | Łuczki-Redera marca Ай, = 
Kraków, | ago „Nr. 11068“, ków, Zwierzynie- | 3. działowy, wol.|go po З304ве з | 11909“, "11309 оне Bar. Do rejestru han- 
7 ы 11158 11068 |cka 6. 10753 | по wiszący 12.| temperamentem, |————- | para Ślusarczyk, | ZAWIADAMIA |dlowego wpisano 
° ramowy, С1ау- { miłej powierz- DLA BIURA | Kraków. 11228 | się Szanowna | firmea: „Beskyd“ 
SKLEP WÓZKI tan— Budapeszt |chowności, Bzla- | handlowego po- Publiczność, е | Produkkejai Zbut 


sodowej 1 lemo-|obznajomiona 27| do szycia knpię. i bieliznę. | Krak., Krakó 1 kt ет саа 
niad przyjmę пај prowadzeniem | Zgłoszenia: Go- aków, | Krischer Kra- | PLANSICHTER 
stałe, A. Migiel-| kuchni т к кы pó 
ski, Rozwadów. domowych. ia- | Kraków, „NT. 

602k |domość: Kraków, | 11229", 11229 


—— | plac , Szczepań- KUPUJĘ KOMISOWY [dzieciece sporto. |używany sprzeda:| chetnego ` serea.|trzebny w ееп: | UNIEWAŻNIAM|otwarta została | Wyrobiw Ukrain- 

POSZUKUJĘ [ski М. 7, БВ atare zęby sztu-|Rynek Główny 26|we, głębokie. la- | Dagnan, Tarnów, | Cel trum ładny 1--2| zgubione papie-| „Jadłodajnia* | skok» - Narodnio- 
się od zarsz 1) sa. | fet. mostki. Ul ME I p. — Przyjmu-|kowe, hulajnogi, | Młyn. 607k | njalny. izbowy lokal z|ry. Żurek Jan,|przy Al. Krasiń-|ho Mystectwe — 
modzielnego bu- łowskiego 15/16, gą, НЕ" |Зе w komis, ku=|rowerki, łóżeczka | —————————— | Krakowski Кта» | wygodnym dostę- | Wola Duchacka, |skiego 16 І. р. | Spółka z ogr. ode - 


szica 11, m. 1, 
od 2—4. 11086 


POSZUKUJEMY 


chalteru (rki) bi- 
р dwóch młodych 


lansistę, 2) яато- 
dzielnej korespon | urzędników, obe- 


perz i nie wyżej 
jak na I piętrze, 
Szybkie mzglosze- 


Cygańska 3. 


(Dom Górników) | рот. w Krynicy, 
11218 


Wszystko świeże Przedmiotem 
smaczne i tanie. | przedsiebiorstwa 


puje garderobę | dziecięce oraz du- WAGĘ ków „Nr. 11152“ 
męską, obuwie. j że. A uchylną  sklepo. 11152 


Budkiewiez. 
u wą, prawie nową 


deutki, 3) ener-| znanych z branżą - KALAFONJĘ, i sprzedam — Bie- TECHNIK uiaz Goniec Kre- SZUKAM. Zarząd, 11180 | jest produkcju i 
$icznego Кы mäszyn rolni- ане АО g Żywice, рокові, || —————{|4аесһа‚ DBebniki,| maszynewy, lat kowski. KFaków, | dzierżawy dróe- zhyt wyrobów u. 
placowego. — 4)|czych. Zgłoszenia | torja у brylante- olej Iniany, ter- Różana 13. Жз 30, ożeni віє z| „Nr. 11246", тії lub Кирва| pRzEWiCKI |kraińskiego prze- 
kilku  szoferów |Dom Handlowy | y pierścionek. pentynę, glicery. |] 4 szyby do samo- 11255 | Panią z Coree І perfumerii. Zglo- | Kawiarnia Lite. |mysłu ludowego. 
samochodów cię-| Sypniewski i Ja-| zo.uypjewicza 8,128 itp. kupię za- chodów, szkło o= [—————————— | domu. Zg oszenia | —————— | szenia: Goniec|racka 15 b, т. | Жара! zakłado- 
żarowych. Pierw. | kubowski, Kra- M godzina raz wszelką ilość OBRAZY kienne, wykonuje SPRZEDAM z fotografją: Go- POKOJU Krakowski. Кта- |1940 o 17 z gło. | wy 10.000 zł. Ka- 
szeństwo włada- |kóww, Warszawa | 11 13" 16—18 „Chemot”, _ Tar-|znanych malarzy | roboty szklarskie | maszynę do szy- | nieo Krakowski, | umeblowanego z|ków, „Nr. 11217". | іб się w garde-.|żdy spólnik mo- 
jący językiem | ska 4. 11257 , 11263 nów, ul. Krako=| polskich okazyj-| stare lustra od-|cia, ubranie, о- Kraków, „Nr. |użyciem kuctni, 11217 | robie 11166 {że mieó wiekszą 
niemieckim. Zgło- + wska 59. 6lik|nie sprzedam. — |nawia: Krowoder | brazy, futro, ko- | 11288", 11233 | okolica ul. Wie | — Р ilość udziałów. -— 


stjum, patefou 


Dębniki, Zamko- lopole, poszukuje Członkami zarzą: 
wa 20, piętro (ga- 


nek). 11212 


szenia z życiory- LEKARZ- IEC 
gem napisanym | dentysta (stka), GROBOWIEC 
własnoręcznie i|aryjczyk, młody, 


BIEUTERJĘ ska 9. 10799 y i SAD UWAGA! 
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